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Przegrupowanie frontów.
Ostatnie dni przyniosły kilka zasadni­

czych zmian na  frontach bojowych. Już  od 
(dłuższego czasu obiegały pogłoski, że na 
(froncie zachodnim Anglicy i Francuzi po 
dotychczasowych nieudałych wysiłkach do­
konują przegrupowania swych sił, Anglicy 
k u  północy, zaś Francuzi ku południowi. 
f!Anglicy nie zaprzestali wprawdzie ataków 
koło Arras, ale ograniczają je coraz bardziej 
do lokalnych przedsięwzięć; natom iast obe­
cnie, przesunąwszy akcyę na północ doFlan- 
d ry i rozpoczęli wielką bitwę między Ypres 
a. Annentieres. Sytuacya bojowa jest tu  dla 
Niemców o tyle mniej korzystna, że linia ich 
tworzy luk koło W ytschaete, silnie na za­
chód wysunięty. Zarazem wchodzi tu  w li­
nie niemieckie główny kanał łączący Yserę 
z rzeką Lys, a którego opanowanie otwo­
rzyłoby Anglikom drogę na tyły fortecy 
LUle oraz zmusiło do znacznego odchylenia 
części frontu między Ypres a W estende. — 
A tak przeprowadzony jest na mniej więcej 
takim  samym froncie jak  swojego czasu pod 
'Arras

Siły francuskie przesuwają się powoli ku 
Szampanii. Prawdopodobnem jest podjęcie 
howej francuskiej ofenzywy na południo- 
wem skrzydle dotychczasowego terenu walk.

W łączności z. temi przegrupowaniami na 
froncie zachodnim stoją pogłoski o możliwej 
ofenzywie na morzu. W „Journal des De- 
bats“ ogłoBił admirał francuski Degouy ar­
tykuł, w którym  domaga się podjęcia ope- 
racyi wojenych przez flotę koalicyi, zwła­
szcza zaś flotę angielską. W tym  samym 
duchu występują ’ gazety angielskie, jak  
„Daily Mail“, limes**. W skazują one, że 
należy, celem zniszczeida niebezpieczeństwa 
łodzi podwodnych, zaatakować ich podsta­
wy operacyjne na wybrzeżu Flandryi i w sa­
mych Niemczech. Pierwsza próba, jak  wia­
domo, zrobiona przed kilku dniami, na wy­
brzeżu flandryjskiem nie udała się. Prawdo­
podobnie obecna ofenzywa angielska ma na 
celu odchylić front flandryjski o tyle, aby 
uzyskać dla floty angielskiej tu taj nowe 
punkty oparcia,, ewentualnie podstawę ope­
racyjną do ataku od póln. zachodu. Celem 
odcięcia łodziom podwodnym możliwości 
ruchów na pograniczu wód Holandyi, Anglia 
starała się położyć przez morze aż do Danii 
pole minowe. Częściowo jej się to udało, to 
też prawa flanka morskiego frontu niem ie­
ckiego jest właściwie zabezpieczona od a ta ­
ków angielskich, gdyż pola stanowią dla 
o b u  stron jednakową zaporę. Natomiast 
otwarte są wybrzeża Flandryi i Holandya. 
To też krytycy wojskowi niemieccy uważa­
ją  te  dwa punkta za jedynie nadające się do 
ewentualnego ataku od strony morza, zwła­
szcza, że istnieje jeszcze ciągle niebezpie­
czeństwo pogwałcenia neutralności Holan­
dyi przez Anglię. Podnoszą też zgodnie, że 
jedynie laicy przypuszczają, iż łodzie pod­
wodne uczyniły walkę kolosami morskimi 
ąiemożliwą. Wielkie okręty wojenne mają 
i dzisiaj to samo znaczenie, co dawniej, a ło­
dzie podwodne nie są w możności atakować 
dużą flotę wojęnną, k tóra jedzie z wszelkimi 
ubezpieczeniami. Tern się też tłomaczy, że 
często, gdy czytamy w sprawozdaniach, iż 
wystrzelony został jakiś parowiec z dużego 
konwoju wojskowego, bardzo wyjątkowo 
jest nim okręt wojenny. — Tak więc 
Niemcy liczą się poważnie z możliwością 
większego ataku na wybrzeża Flandryi, 
przy pomocy floty angielskiej.

Na zakończenie wspomnieć trzeba jeszcze 
o froncie włoskim. Po mało zyskanych a ta­
kach w kierunku Luhlany, które oddały w 
ręce Włochów jedynie górę Kuk, rozpoczęli 
oni frontowy a tak  na wyżyny Krasu. W y­
żyny te  ciągną się między morzem a doliną 
Wippach w dwóch grupach. W  północnej 
części są to  wyżyny Fajti Hrib, Trijesnek, 
Stoi i Trstely, na południu zaś wyżyna Har- 
mady, zaś dalej w kierunku wschodnim łań­
cuch St. Polaj, Bitahonia i Sveti Lenhard. 
Obie te  grupy wzgórz są w linii powietrznej 
odległe około 7 kim. od siebie i stanowią 
właściwo warownie rozstrzygające o posia­
daniu Krasu. Włosi zdobywając część pozy- 
cyi kolo Jam iano wdarli się na pierwsze 
wzgórza Harm ady i zagrozili południowy 
łańcuch wzgórz. A tak swój wykonali oni 
16 brygadami. Utrzymanie się na tej pozy­
cyi zagrażało wojskom austryackim  powa­
żnymi następstwami. Przygotowano więc 
c wielką ostrożnością przeciwuderzenie, k tó ­
re powiodło się i zepchnęło Włochów z tych 
jedynie wartościowych pozycyi, które w cią­
gu  ostatniej bitwy nąd  Soczą zdobyli. Atak 
Tozpoczął się o goćłz. 9 wieczorem. Odległość 
aniędzy okopami nieprzyjacielskimi wynosi­

ła kilometr. Po dziesięciu minutach od obwi­
li ruszenia wojsk szturmowych, nadszedł do 
artyleryi sygnał posunięcia naprzód ognia; 
Austryacy dotarli do pozycyi włoskich. — 
Włosi zostali zaskoczeni, a o godz. 8 po pół­
nocy a tak  został ukończony. Tem samem 
utracili Włosi jedyny swój zysk i jedyną na 
razie możliwość dostania się na wyżyny Kra­
su. W. H.

Przeistaczająca się Rosja.
Były członek Tymczasowej Rady Stanu 

w Warszawie, p. Włodzimierz Kunowski, po 
powrocie swym ze Sztokholmu, gdzie miał 
sposobność zetknąć się osobiście z przyja­
ciółmi partyjnym i z Rosyi (p. Kunowski jest 
socyalistą), wygłosił w Warszawie zajmują­
cy odczyt publiczny o rewolucyi rosyjskiej 
i jej skutkach.

Omówiwszy znane już przyczyny wybu­
chu rewolucyi oraz jej przebieg, p. Kunow­
ski podkreślił, że zwycięstwo rewolucyi o- 
kupione było stosunkowo małą liczbą ofiar, 
bo w Petersburgu padło 600 trupów przy
2.000 rannych, własności prywatnej nie gra­
biono, wybuchów nienawiści i zemsty było 
względnie niewiele. W marynarce zamordo­
wano 129 oficerów na tle porachunków oso­
bistych; stało się to  w Helsingforsie, gdzie 
żołnierze podlegali dokuczliwemu rygorowi 
ze strony oficerów. Charakterystyczne było 
również szybkie zdradzenie starego porząd­
ku przez dawnych jego obrońców, naw et Pro- 
topopow ofiarował swoje usługi Kierońskie­
mu, jednak odtrącono je.

Najszybsze zmiany nastąpiły w wojsku: 
pozbyto się około 60% oficerów na tyłach,' 
od których żołnierze znosili największy u- 
cisk; na froncie usunięto od 10 do 15% ofi­
cerów. Zniesiono obowiązek salutowania o- 
ficerom na tyłach armii w odległości 60 do 
70 wiorst od frontu. Zabroniono jenerałom 
i oficerom noszenia broni przy sobie poza 
frontem. Dyscyplina w armii, twierdził p. 
Kunowski, tak  osłabła, front rosyjski może 
być zdolny tylko do defenzywy; sprężyny 
moralnej, k tóraby pchnęła zmęczone masy 
wojska naprzód, niema zupełnie.

W ludzie rosyjskim zaszły przeistoczenia 
natury socyalnej. W masy rzucono hasło 
przymusowego bezpłatnego wywłaszczenia 

ziemi. Hasło to jest zaporą przeciwko kontr- 
rewoiucyi, gdyż chłop rosyjski wierzy, że 
dawny rząd ziemi nie da. niema więc mowy, 
ażeby chłop mćgł walczyć przeciwko wła­
snemu interesowi, czeka on cierpliwie na 
konstytuantę.

Wciągu pierwszych dziesięciu dni rewo­
lucyi w 305 przedsiębiorstwach w Peters­
burgu zaprowadzono 8-godzinny dzień ro­
boczy i uzyskano podwyższenie zarobków 
o 10.0 do 700 procent. Dawną administracyę 
fabryczną prawie wszędzie usunięto i zapro­
wadzono samorząd adm inistracyjny z wy­
boru. W przemyśle zapanował zamęt: za­
trzymało produkcyę trzy czwarte przedsię­
biorstw, wyrób stali z 19 milionów pudów 
spadł w kwietniu do 6 mlionów.

Prelegent zobrazował politykę rządu tym ­
czasowego i rady delegatów żołnierzy i robo­
tników, k tóra stoi na stanowisku, że obe­
cnie dalszej wojny i odbudowy państwa na 
nowych podstawach nie da się jednocześnie 
przeprowadzić. Stąd w ynikają ciągłe s ta r­
cia między temi dwoma rządami w Rosyi.

0 nasiytl M d  p i M i y i
(Kto winien. — Kwestya przydziałów. — Nasi ży­
wiciele. — Wywóz jaj. — Katastrofa węglowa. — 
Wieo urzędników w sprawie aprowizacyi. r— 

Przetrwamy!

Zdenerwowanie konsumentów z powodu 
wynikających ustawicznie braków różnych 
artykułów żywności, jak  niemniej wyzyski­
wanie sytuacyi pizez grosistów i centrale 
przy równoczesnej nieznajomości stosun­
ków aprowizacyjnych, wywołują zupełną 
dezoryentacyę. Jedni składają winę na  dru­
gich, a głównym powodem są ogólne braki
1 niesprawiedliwy przydział żywności na po­
szczególne kraje, jak niemniej spekulacye 
centra] żywnościowych. Namiestnictwo o- 
trzymuje przydział dla kra ju  i rozporządzą 
nim w jego obrębie, więc jeżeli jest przy­
dział mały, to w pierwszym rzędzie poza 
namiestnictwem centralne wiedeńskie in- 
stytucyo ponoszą winę i tam  powinna repre­
zentacya kraju kierować energicznie swe 
kroki. Tam należy pilnować, by krajowi nie 
wyrządzano krzywdy, nie dawano posłuchu 
spekulantom i reisenderom wiedeńskim, cu­
da opowiadającym o naszym dobrobycie, u- 
krytych zapasach tak  w miastach, jak  i po

Wsiach, aby mogli zdobyć podstawę oo dal­
szych rekwizycyj, powodować rewazye i in­
ne sekatory, k tóre przy lozpaozliwem poło­
żeniu, w  jakiem kraj się znajduje, muszą 
wywołać rozgoryczenie. Na kierowników 
krajowych instytucyj aorowizacyjnych nie 
powinno się wyznaczać ludzi obcych nie ma­
jących pojęcia o stosunkach krajowych. — 
Posłowie nasi dopiero .energiczniej zaczęli 
Bię domagać sanacyi smutnych stosunków, 
gdy rekwizycye zrobiły już swoje, gdy nie­
zadowolenie rosło, a  w ślad za niem miały 
miejsce demonstracye rozgoryczonych a nie- 
rozwatnycn mas. Urzędnicy namiestnictwa 
nie ponoszą także winy za gospodarkę „Mi- 
lleeów44, „Oezegów" i innych narzuconych 
wiedeńskich tworów, k tóre'zam iast nas kar­
mić, wygładzają kra j, wywożąc wszystko 
dla osiągania nadmiernych zysków.

Zakład obrotu zbożem myli się częstokroć 
gdy chodzi o cyfry, które mogą nam szko­
dzić i wywoływać uszczuplenie przydziału. 
Te omyłki spowodowały ograniczenie do­
staw  mąki dla. Galicyi i redufccyę chleba, 
której nigdzie poza Galicyą nie wprowadzo­
no. Mamy nadzieję, że odnośne czynniki na 
przyszłość unikać będą podobnych pomyłek, 
budząc) ch smutne następstwa. Fatalnie 
v  prost przedstawiają się stosunki w pow. 
chrzanowskim, należącym do najuboższycn 
w kraju a  niepomijanym przez rekwizycye 
gdzie ponadto ludność żydowska zajmuje 
się odciąganiem żywności do Prus, z czego 
osiąga zysld pośrednika.

*łi ♦ ♦
W Wiedniu zatem wydeptywać należy 

skrzętnie gabinety głównych żywicieli o 
przyznanie większych przydziałów i zakazu 
wywozu ziemniaków i tłuszczu. Tam zwtó- 
cić należy uwagę i żądać energicznie zam­
knięcia granic kra ju  dla wywozu i otw ar­
cia Królestwa dla dostaw produktów wiej­
skich, nabiału i masła. Należy ponadto ba­
czną zwracać uwagę na głodzicie!! kraju, 
wyłapujących ziemniaki na dworcach ko­
lejowych, służbę kolejową i inną wywożącą 
w plecakach ku Wiedniowi najrozmaitsze 

artykuły żywności. Jak  się dowiadujemy, 
nasz główny eksporter żywnościowy „Oe- 
zegu zdołał postarać się o to, aby Galicyi 
obcięto przyznany jej kontyngent masła 
duńskiego o 25 proc. Masło to  drogą przez 
Berlin stale dochodziło, a dzisiejsze braki 
zawdzięczamy czułej opiece tego towarzy­
stwa.

Co do wywozu jaj, sprawa przedstawia się 
jasno. Z krajowej produkcyi jaj V* w ystar­
cza dla wewnętrznej konsumcyi, zaś */» wy­
wożono zawsze z kraju. Aczkolwiek posia­
damy nadmiar jaj, cena ich nie może być 
niższą, musi obecnie producent otrzymać 
20— 24 halerzy za sztukę przy obecnej dro- 
żyżnie ziarna i wartości pożywnej jaj, w 
stosunku do innych artykułów żywności, 
gdyż inaczej odbiłoby się to  zaraz na ho­
dowli drobiu i nie mielibyśmy zupełnie ani 
jaj, ani kur w krótkim czasie. Z nadwyżki 
cen strąca się koszta ekspedycyi, opakowa­
nie itp., a reszta przeznaczana bywa na pod­
niesienie hodowli drobiu. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, Urząd żywnościowy otwiera 
w Rabie Wyżnej kursa opakowywania jaj 
i ekspedycyi, na które zjadą kierownicy Kó­
łek rolniczych i Składnic, aby posiąść tę 
wiedzę, dawniej dostępną tylko dla grosi- 
stów jajowych tak, że milionowe obroty 
przechodzić będą przez ręce naszych koo­
peratyw. Nadmienić należy, że dla wywozu 
przeznaczony jest tylko nadmiar jaj, to  jest 
tyle, ile konsumeya galicyjska po pokryciu 
swych potrzeb dla wywozu przeznaczy.

*  *  *

Najpilniejszą kwestyą jest grożąca nam 
katastrofa węglowa,. Zniżka produkcyi wę­
gla, zajęcie go przez państwo i wywóz na­
szego węgla poza granice kraju , przy ró­
wnoczesnym braku wagonów kolejowych 
musiały wywołać obecne sm utne stosunki, 
zapowiadające się coraz groźniej. Tu po­
trzeba natychmiastowej i energicznej in- 
terwencyi Kola polskiego w Wiedniu u mia­
rodajnych czynników, aby upośledzony kraj 
obronić przed klęską, jaka go czeka, gdyż 
nawet miejskie zakłady, jak  gazownie, wy­
powiadać zaczynają posłuszeństwo.

Wielce zasłużony w czasie wojny krako­
wski Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  U- 
r z ę d n i k ó w  i P r o f e s o r ó w ,  zajmu­

jący się aprowizacyą 15.000 ludzi, jak  sły­
szymy, urządzić ma wiec w sprawach ży­
wnościowych, gdzie między innemi poru­
szona bodzie także grożąca katastrofa wę­
glowa-. Mamy nadzieję, że energiczny i pra­
cowity zarząd tej wielkiej kooperatywy u- 
rzędniczej przeprowadzi swe słuszne postu­
laty  i podjętą, akcyą utwierdzi zaufanie, ja­
kiem go darzy wielka, rzesza urzędnicza. —

Chcąc coś zdobyć, musimy umieć żądać, tak  
jak  umieli żądać przedstawiciele mnych k ra­
jów, gdzie aprowizaoya jest daleko lepsza, 
niż w Galicyi.

Zl doniesień, jakie nadchodzą, możemy 
się pocieszyć, że przetrwamy do nowych 

żniw, dzięki zbożu rumuńskiemu, którego 
transporty większe nadeszły już do mły­
nów. Potem będziemy; mieli nowe zboże ru­
muńskie i węgierskie, leca, jak  wiedeńskie 
pisma donoazą, żniwa na Węgrzech zapo­
wiadają się mamie, ponieważ długotrwała 
spiekota podniszczyła zasiewy, a  i u  nas 
także nie możemy się spodziewać obfitych 
zbiorów. Miejmy więc nadzieję, że Koło pol­
skie przedstawi tam, gdzie należy smutne 
położenie kraju, postara się o  większy przy­
dział żywności, zachęci inne kraje do wspól­
nego z nami żywienia armii znajdującej się 
na długim terenie wojennym galicyjskim, 
wyjedna zamknięcie granicy dla wywozu 
ziemniaków i tłuszczów, jak  niemniej zażąda 
otwarcia granic Królestwa dla spędu niero­
gacizny, dostaw mleka i masła, tem więcej, 
że jak  donosi „Vossische Zeitung44 Berlin za­
jada polskie ziemniaki, gdy nam  ofiarowują 
koniczynę. R. W.

Dobra nauka.
(Korespondencya „Głosu Narodu")

Wiedeń, 7. czerwca.
Nowy regulamin Izby poselskiej uchwa­

lony. Licząc jednak jeszcze załatwienie wnio­
sku dodatkowego polskiego, trzeba było ca­
łych dwóch tygodni do załatwienia pierw­
szej realnej pracy. Dlatego to  z niektórych 
stron podniesiono zarzut, że w czasach tak  
poważnych Izba trwoni czas. Niema jednak 
złego, coby na  dobre nie wyszło. Złem było 
stanowisko zajęto przez stronnictwa niemie­
ckie, dobrą natom iast nauka, jaką otrzy­
mały.

Uchwalenie nowego regulaminu w drodze 
samoistnej inięyatywy Izby nabiera zasa­
dniczego znaczenia, jeśli się zważy, jak  sil- 
nem do niedawna było dążenie narzucenia 
Izbie regulaminu podyktowanego względami 
jednostronnymi. Już postanowienie zamie­
rzone, a  wczas udaremnione, o mowach wy­
głaszanych w języku nieniemieekim daje 
przedsmak, jak  wyglądałby regulamin Izby, 
wygotowany bez współudziału parlamentu. 
W tym ostatnim wypadku ukióconoby bez- 
wątpienia prawa wszystkich języków nienie- 
mieckich, wbrew głoszonej zasadzie równo­
uprawnienia wszystkich narodów monarchii. 
TYudności techniczne przy protokołowaniu 
mów, wygłaszanych w kilku językach, są 
znaczne, z tem jednak z góry pogodzić się 
trzeba w państwie, które składa się z naro­
dów różnojęzycznych a równouprawnionych. 
Sama trudność techniczna nie może być mia­
rodajną dla pogwałcenia praw.

Pięknie wyraził się jeden z dzienników 
wiedeńskich, który wywodząc dzisiaj żale 
z faktów przegłosowania Niemców w Izbie, 
powiada, że dla Niemców język niemiecki 
jest tem, czem język ojczysty był zawsze 
dla każdego narodu; najczystszym wyrazem 
jego rozwoju historycznego. Błędnym jednak 
jest doczepiony do tego twierdzenia argu­
ment, że dla państwa, dla Austryi, język nie­
miecki jest narzędziem przekazanem przez 
przeszłość, które stanowi rękojmię łączności 
z wielkimi narodami świata, a niczem innem 
nie da się zastąpić. Wszak w dyplomacyi, 
w trak tatach  handlowych i t. d. dotąd wy­
łącznie język francuski był tym miarodaj­
nym łącznikiem, a  kto wie, czy i po wojnie 
w tym względzie zajdzie jaka zmiana.

Zakusy panów Wolfa, Hummera i towa-, 
rzyszy, którym chwilowo zasekundowali po­
słowie chrześcijańsko-spoleezni i niemieccy 
eocyaliści, spaliły na p an ew o . Skończyło 
się ostatecznie na pustej denmiistracyi Zwią­
zku narodowego niemieckiego, k tóry  przy 
trzeciem czytaniu ustawy o regulaminie gło­
sował przeciw. — a g .—

Ze spraw kościelne - politycznych.
(Posłowie Dumy o stanie prawosławnej cerkwi.— 
O. Wo]fp;anpT Ćzernin o stanowisku katolików i 
episkopatu Francy i wobec ustawy o kapłanach-

żołnierzach. — Socyaina-ck-mokracya a pokój).

O opłakanym stanie cerkwi prawosławnej, 
jej upodleniu przez rząd carski wiele mó­
wiono na styczniowych posiedzeniach Du­
my. Posłowie tak  świeccy jak i duchowni 
w mowach swych, które cenzura dość późno 
prasie pozwoliła ogłaszać, zgodnie stwier­
dzali, że nietylko ojczyzna, ale i cerkiew 
jest w niebezpieczeństwie, że stan jej jest 
„okropny44 i koniecznym jost ratunek, gdyż

bez, niej nie może się państwo ostać. Obe­
cnemu w czasie rozpraw oberprokuratorowi 
synodu Samarinowi przypomniano wiele nie­
miłych rzeczy, jak  to np. kosztem cerkiew­
nych funduszów, kosztem licho uposażonych' 
seminaryów tworzono synekury w synodzie, 
Jaicieś „ciemne44 a  „wpływowe44 czynniki 

„brudną ręką44 sięgały do świętości rosyj­
skiego chłopa, wprowadzały zamieszanie 
wśiód niższego duchowieństwa i przez to  
poniżały cerkiew, k tó ra  jest „podstawą, pod­
porą i duszą rosyjskiego państw a44. „Jeżeli 
ludowi weźmie się sumienie, to  go się przez 
to bardzo zrani, do bez prawosławnego (sic!) 
sumienia i państwo rosyjskie nie może 
is tn ieć/4 Za poniżenie cerkwi odpowiedzial­
nym czyniono i kler wyższy. „Symonia, pro- 
tekeye, haniebne uganianie się za stanow i­
skami, spizedajność w rzeczach wiary, re- 
kom endacye14 — wołano — muszą ustać. 
Słabi, jak  Makary w Moskwie lub ugania- - 
jący za sprawami świeckiemi (Pitirim w Pe­
tersburgu), ludzie niewykształceni, jak  wła­
dyka W am aw a z Tobolska lub naw et anal­
fabeci (?), jak  mnich Antoni, (którego chcia­
no narzucić eparchii samarskiej), nie pod­
niosą znaczenia cerkwi. Cerkiew powinna— 
tak  wywodził Lwów —  wyzwolić się z pod 
hańbiącej przewagi państwa, inaczej bowiem 
„niedalekim jest dzień zupełnego upadku 

prawosławia44 w Rosyi (Fels 8). Ludzie, k tó ­
rzy w styczniu przemawiali w obronie p ra­
wosławia dziś m ają wpływy w nowej Rosyi; 
czy pomogą cerkwi zerwać więzy?

Przybyły niedawno z Korsyki O. Wolf­
gang Czernin, Bendyktyn, ostrej krytyca 

poddaje stanowisko katolików i episkopatu 
F ran c ji wobec ustawy, zmuszającej kapła­
nów do Błużby z bronią w ręku. O ile począt­
kowo katolicy francuscy byli przeciwko te j 
ustawie, sprzeciwiającej się prawom Bo­
skim, to  teraz pod wpływem wojny zmienili 
swe zdanie. Nie znalazł O. Czernin u  Francu­
zów zrozumienia dla niegodziwości prawa, 
nakazującego sługom Bożym walczyć. Cze­
ski Benedyktyn zaznacza z ubolewaniem, 

że we Francyi wojnę z Niemcami „nieprzy­
jaciółmi wszystkiego, co dobre44, uważa się 
za rzecz świętą, za tak  wielką, że ona we­
dług wyrażenia wysokiego dostojnika Ko­
ścioła, tych, którzy żyli źle lub niewierzą­
cych usprawiedliwia przed Bogiem. Rozlewać 
krew nieprzyjaciół, jak Niemcy, jest rzeczą 
szlachetną i nie może być uważane za nie­
godne kapłana. Któryś z biskupów miał się— 
jak zapewnia O. Czernin —  wyrazić, że 

wprawdzie brak mu duszpasterzy, ale cie­
szy się mimo to, że jego kapłani na froncie 
spełniają swój patryotyczny obowiązek. 
Wszystko to, zdaniem O. C., nie da się pogo­
dzić z prawdziwym katolicyzmem, co naw et 
dali Irlandczycy do poznania deputacyi 
francuskiej. O. C., czyni zarzut episkopatowi 
francuskiemu, że ani sam nie zaprotestował 
przeciwko uątawie, bojąc się zrywać „Union 
saeree44; a  jakby to przecież było budujące, 
gdyby który z powołanych biskupów pozy­
tywnie oparł się gwałtowi i raczoj naraził 
się na więzienie lub śmierć, niż opuszczał 
swą owczarnię. Katolicy całują ręce Brian- 
dów, spełniają awe obowiązki, a za to otrzy­
mują kopnięcie. Szkód, wynikłych z powo­
łania księży, nie wyrówna —  zadniem O. C., 
to dobre, jakie mogą żołnierze-kapłani zdzia­
łać w okopach. (Bon. Korr. 5.) Episkopat 
francuski nie potrzebuje chyba lekcyi o pra- 
wowierności, wie też zapewno lepiej, dlacze­
go tak, a nie inaczej ma postępować.

O&tro zwalcza pewien odłam prasy nie­
mieckiej twierdzenia socyalnej demokracyi, 
że ona tylko najskuteczniej prowadzi pro­
pagandę pokojową, że doprowadzi niechy­
bnie do upragnionego porozumienia się lu­
dów itd. itd., tak jakgdyby naprawdę ona 
jedynie miała monopol przedstawiania idei 
pokoju. Zarzucają też socyalnej demokracyi, 
że ona swoją obecną gorliwością w sprawie 
przyspieszenia pokoju chce zatrzeć druzgo­
cące wrażenie, jakie jej zupełna bezsilność 
wywołała w świecie z początkiem wojny. 
Monachijska „Allg. Rundschau44 wprost 
twierdzi, że niepowołani pośrednicy w ro­
dzaju Scheidemannów, ze swymi warunkami 
pokojowymi, mogą tylko zaszkodzić sprawie. 
Utopią i fantazyą jest myśleć o przyspiesze­
niu pokoju, jeżeli niema wspólnej podstawy 
do rokowań. A kolońska „Volksztg44 opie­
rając się na dziele filozofa M asa Schellera, 
otwarcie pisze, że czerwona „intem acyonal- 
k a44 właśnie dlatego, że jest „organizacyą 
ekonomiczną klasowych interesów44 nie może 
dokonać zbliżenia się narodów, ani też na  
przyszłość nie wyzwoli św iata z więzów ka­
pitalizmu, chyba, że się podda działaniu „re­
ligijno-moralnej idei44. Zupełne fiasko inter- 
nacyonalnej socyalnej dem okracyi —  jak  
wywodzi cytowana gazeta — okazało_ się
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Bcsztą najlepiej W r. 1914, Hedv nie miała 
Siły przeszkolzió wojnie, ani złagodzić jej 
Skutków. iW najnowszem dziele Bernsteina 
jjest dość dowodów bezsilności partyL We 
F iaucy i np. stała na czele rządu (V m au, 
iBriand) i wojnie przeszkodzić nie mogła, a 
obecnie soeyalista-minister Thomas na jwię­
cej działa w Rosyi, by ją odwieść od pokoju. 
Co rozdarł brutalny materyalizm, zjedno­

czyć może tyiKo duch, Peem.

Pieśń o węglu.
fSa pamiątkę odzyskania Zagłębia).

Wtulone w eis~'ę w głąb pod ziemią 
I  przyczajone m noc i mrok,
Potętne siły skryte drzemią 
Dziesięcio — ju t  tysięczny rok. j
A przy nich duchy błądzą strćłe 
Co strzegą w ziemi ciemnych brył,
I  myślą: A 'o tam rządzi w gó ze.
Kio będzie czerpał z twórczych sił
Wyniesion z głębi ogień złoty,
Z  ittsó p, o których zginął słuch,
W żarów rozświąli się klejnotu.
Przyniesie z sobą moc i ruch
Fa wielkim będzie słutyó celom,
Ku niebu sięgać z ziemd icn sfer 
I  świecić będzie marzycielom,
Poicgą swoich złotych skier..

** *
Jut huczą szyby, grzmią oskardy 
I  ziemi się roztwiera krat,
Górnicy łamią kruszec twardy 
I  zwózka się poczyna jut
Z  otchłani ziemi legendarnej 
Blask będzie w kuźni Porski lśnił 
Witaj nam , witajl węglu czarny,
Witaj nam ciepło twoich s it

“ Mieczysław SmolarsKi.
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Z m iasta.
DAR AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI DLA 

K. B. K. Hojna ofiara Akademii Umiejętności 
w Krakowie na rzecz K. B. K. umożliwiła tej 
instyiucyi przeznaczenie większej kwoty dla 
delegacyi K. B. K. we Lwowie, Tarnowie i Prze­
myśla.

Wydział wykonawczy K. B, K. przeinaczał 
mianowicie dla delegacyi S. B. K. we Lwowie 
60.000 kor. I 200 skrzynek uilefca kondensówa- 
nego z tem nadmienieniem, że pomoc tę otrzy­
mają wyłącznie zakłady tejże filii dla głodnych 
yre Lwowie.

Delegacye K. B. K. w Tarnowie i  Przemyśln 
Otrzymały natomiast po 30.000 kor., a nadto 
przemyśl 50, a Tarnów 30 okrzyneL kondenao- 
wanego mleka.

W ten sposób ofiara Akademii Umiej^tnuśri 
przyczyni się wydatnie do ulżenia nędzy osób 
najhardziej cierpiących wskutek przeciągania 
się wojny i rosnących z każdą chwilą trudności 
apitiwkacyjny ch.

O ŻYWNOŚĆ DLA BIEDNYCH DZIECI. 
Otrzymaliśmy następującą odezwę:

Zachodnio-galicyjskie Towarzystwo ochrony 
dzieci i nłodzieży w Krakowie (T. O. M.) pol- 
jęło szeroką akc-yę w sprawie urządzenia kola­
nu wakacyjnych dia dzieci i młodzieży szKOłnej, 
zamieszkałej w miastach zachodniej GalicyL

Znajdą się obszerne lokale w zdrowotnych 
bkólieaeh. łóżka i sprzęty; setki /biedzonych 
dzieci miejskich mogłoby krzepić i ratować 
zdrowie pobytem na wsi w czasie wakacyjnym, 
Lcz brak środków pieniężnych i trudności a - 
prowizacyjn© ograniczają ilość kolonistów do 
rak małej liciby, że jest to jakby jedna kropla 
w morzu ogólnej niedoli. A przei ież dzieci ra­
tować musimy! Bo z niemi ginie przyszłość na­
rodu!

Konieczność ochrony dzieci i młodzieży zro­
zumiały państwa ościenne, nie szczędząc na, ten 
ceł kos/tów, ni trudów, a u nas, czyi niema 
Indy na obmyślenie sposobu ratunku? Ludowe 
jprzysłcwie głosi: „Ziarnko Jo ziarnka, a będzie 
miarka1*. Proste te słowa kryją wielką pra­
wdę społeczną, bo przy celowem działania z 
drobnych rzeczy w i e l k i e  powrtać mogą.

Wychodząc z tej zasady, poważna Pość 0- 
Bób, pragnących dobra dzieci i młodzieży, o- 
Bwiadczyła, że ze swych skromnych zapasów 
złoży na rzecz kolonij wakacyjnych po jednj m 
kilogramie artykułów żywności, by według sił 
I możności przyczynić się do urzeczywistnienia 
żak pięknego celu. Myśl ta  rzeczywiście prakty­
czna! — Dziś zyskiwanie dużych zapasów ży­
wności naiaz jesz wprost niemożliwe, ale zbiór­
ka drobnych, kilowych, choćby funtowych pa­
czek prowiantów, przy należytej liczbie ofiaro­
dawców. może dać pożywiane dla setek bie- 
Jnycb dzieci, umożliwić im pobyt wśród lasów, 
zaiuiast dusznych murów miasta. Funt mąki, 
k»«y, cukru, grochu i t. p. nie uratuje nikomu 
bytu, ani jego ubytek nie pokrzywdzi rodziny, 
* złożony tylko przez sto osób (znajdzie się 
*4iyba więcej ofiarodawców w całej zachtidniej

fałieyi) tworzy cetnar dla dzieci na wa&aeye.

Towarzystwo zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich osób szlachetnych, dbałych o zdro­
wie młoaego posoleni? by w1 ciąga miesiąca 
czerwca raczyły urządzi wśród giotea znajo­
mych: „ Z b ió r k ę  k i l o w ą "  lub g o t  ó w k o - 
w ą na rzecz kolonij woK?cyjnycl 'T. O, M. i 
uzyskane dary zechciały odsyłać do biura To­
warzystwa: K.ako w, ul. Grodzka 1. 52, gmach 
sądowy, parter, Nr drzwi 133. — Osoby dobrej 
woli z poza Krakowa zechcą pisemnie zawiada­
miać biuro Towarzystwa o prowiantach na ten 
cel złożonych, a Towarzystwo postara się o 
sprowadzenie ich do najbliżej położonego miej- 
sca kolonij wakacyjnych.

ZAKAZ WYWOZU Z KRAKOWA. W wyko­
naniu rozporządzenia namiestnictwa z 21 maja 
b. r„ dotyczącego zakazu wywozu środków ży­
wności i innych niezbędnych artykułów z ob­
szar.. twierdzy k.akowskiej, ogłasza magistrat 
krakowski, w porozumieniu z tutejszą komen­
dą twierdzy, iż zakazowi wywozu podlegają: 
1) mięso, wędliny, konserwy mięsne, słonina, 
tłuszcze wieprzowe; 2) masło, sfer, jaja,; 3) zbo­
że i mączne prodnkty; 4) jarzyna (świeża i su­
szona), ziemniaki, ryż i owoce strączkowe; 5) 
węgle, koks, cLzewo opałowe, nafta i spiry­
tus do palenia; 6) cukier, wyroby cukrowe, ka­
wa i jej surogaty, kakao, herbata, czekolada; 
7) mydło, łój bydlęcy, świece i  łuszczą sztu­
czne; 8) oliwa.

W wyjątkowych wypadkach możo udzielić 
zezwolenia na wywóz pewnych artykułów magi 
strat (Wydział III c).

Bez osobnego zezwolenia magistratu wolno 
wywozić powyższe artykuły z wyłączeniem ar­
tykułów wymienionych wyżej pod 5), a miano­
wicie: a) ludności wiejskiej okolicznych wsi
dla Dezpósredniego spożycie w ilości łącznej 
wszystkich artykułów najwyżej do 3 kilogra­
mów, w tem kawy i herbaty najwyżej pa */» 
kg. (12ó gr.), mieszanki kawowej 250 gr. dla 
jednego gogpadarstwa aoraowego; to  udogo­
dnienie odnosi się także do ludności wejskiej 
granicznych pwiatów Królestwa Polskiego; b) 
mieszkańcom obszaru fortecznego wyjeżdżają­
cym koleją razem najwyżej do 1 kg., z wyłącze­
niem kawy i heibaty; c) przesyłki kolejowe 
przechodowe L zw. „transito“, o ile są nada­
wane z tego Samego magazynu kolejowego, w 
którym zostały wyładowane i nie były prze­
chowywane dłużej ponad dwa tygodnie; d) ar­
tykuły będące własnością zarządu wojskowe­
go, o ile są wysyłane za listami przewozowymi 
wojskowych magazynów żywności; e) przesyłki 
zboża, wyrobów młynarskich i owoców strącz­
kowych, oraz przesyłki paszy wysyłane za li­
stami przewozowymi wojennego Zakładu obrotu 
zbożem, względnie za listami przewozowymi i 
poświadczeniami transportowemi krajowej Cen­
trali pasz i  oznaczone wyraźnie jako przesyłki 
Zakładu, względnie Centrali pasz.

Osoby wyżej wzmiankowane pod a) i b), 
które korzystają z udogodnień wyjątkowego 
wywozu bez zezwolenia, są obowiązane na żą­
danie organów kontrolnych wykazać się do- 
l-_ neniami legitymacyjnymi, stwierdzającym! 
ich miejsce zamieszkania i zawód.

BRaK WĘGLA. Brak węgla w Krakowie 
przybiera rozmiary wprost ir i  v*rc .ul i« . Ty­
siące rodzin niema wprost m< mości ugotować 
choćby łyżki strawy. Klęska dotknęła nawet 
instytucje humanitarne, zamnjące się maso- 
wem wyżywianiem ludności. Jak słychać, grozi 
zamknięcie jadalni stowarzyszenia św. Zyty, 
wydającej oh:ady setkom łudzi dziennie I to 
wszystko dzieje się w drugiej stolicy kraju, 
w twierdzy, w mieście rozsiadłem niejako na 
węglu, w oddaleniu niewielu kilometrów od ko­
palń węglowych.

„FRYDERYK WIELKT-1 I „POSKROMIE­
NIE ZŁOŚNICY'**. W czasie kończącej się już 
gościny Ludwika Solskiego ujrz] my jeszcze, pó 
raz ostatni, najświetniejsze kreacye naszego 
znakomitego gościa, w których ukaże się na o- 
stitnich swych występach. Dzisiaj występuje 
świetny artysta we wspaniałej swej roli Fry­
deryka Wielkiego, jutro zaś w najświeższym 
dorobku bogatego swego repertuaru, jako Pe- 
truchio w Szekspirowskiej komedj i „Poskromie­
niu złośnicy**.

„STARE MIASTO** FR. DOMNIKA Jutro 
wystawia nasza scena ludowa popularną sztu­
kę Fr. Domnika p. Ł „Stare miasto", która w 
niezwykle świetnej swej karyerzt. scenicznej ma 
już za sobą wspaniale sukcesy na wszystkich 
prawic scenach polskich. Zawdzięcza je żywej 
i pogodnej akcyi, oraz przemiłemu kolorytowi 
swojszczyzny, witanemu zawsze mile, zwłuazcza 
przez widzów scen popularnych. Obsadę sztuki 
tworzą pp.: Olska, Czechowska, Kolman, Bie- 
ńadecki, Berski, Helleński, Motyczyński, Kore­
cki i BojnarowskL Reżyseruje p. Korecki Dzi­
siaj po południu dla młodzieży szkolnej „Klub 
kawalerów" EL Bałuckiego, wieczorem „Róża 
Stambułu" z pp. Krajewską i Kalnic-ki u w p_r- 
tyach głównych. Jutro po południu o godz. 3l/» 
Fredrów ska komedya p. t, „Gwałtu, co się 
dzieje!"—

WEZWANIE DO EWAKUOWANEGO NAU­
CZYĆ IELSTWA. Rada szkolna okręgowa miej­
ska w Krakowie, uL Podzamcze 1. 1, wzywa 
wszystkich nauczycieli i nauczycielki z Galieyi 
wschodniej, zamieszkałych czasowo w Krako­
wie, a b y  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  zgło­
sili się w tntejszem biurze, drzwi Nr 7, o godz. 
między 11 a 1-szą z dokument uni.

Z Polski i ze świata.
U OFIARNOŚĆ NA BIEDNE DZIECI Ks. bi­

skup płocki ogłosił list pasterski, wzywający 
dyecezyan do ofiarności na rzecz „Ratujcie 
dzieci!4

„WIELKA Wa RSZAWA". Prace przygoto­
wawcze do regulacji „Wielkiej Warszawy", we­
dle informacyi pism warszawskie u. potrwają 
przynajmniej 5 do 6 la t  Do prao tych należy: 
sporządzanie planu, inwemaryzacya, opracowa­
nie planów poszczególnych dzielnic i opraco­
wanie odpowiednich przepisów,

Z RADY M. WARSZAWY. Kandydaci na 
miejsce radnego p. B. FoekowskkgO, który zło­
żył swój mandat, pp. Z. Dębicki, Zelwerowicz i 
Kędzierski, nie p*zj jęli j#* jak donoszą pisma 
warszawskie —■ mandatów, wobec czego mandat 
ten zaproponuwano następnemu z kolei kandy­
datowi, prof. Witrygowi.

KRAJOWY URZĄD ELEKTRYFIKACYJ­
NY. W Kolę elektrotechników w Warszawie od­
było się zebranie, poświęć oae przyszłymi pra­
com nad elektryfikacją kraju. Referował spra­
wę inż. Julian Kiaiishar. Według prcjektu, k ra­
jowy urząd eleK.tryfikac,jny ma być organem 
administracyjnym przy departamencie gospo­
darstwa społecznego T. Rady Stanu Królestwa 
Polskiego (do czasu innej formy polskich władz 
państwowych), i ma mieć na celu podniebienie 
dóbr gospodarczych. Zadania tego urzędu mają 
polegać między 'mmmi na opracowaniu racyo- 
nałnego z punktu widzenia narodowego planu 
elektryfikacyjnego dla całego terenu Królestwa; 
na inicjatywie i popieraniu usiłowań, zmierza­
jących do wyzy skania odłogiem leżących źródeł 
energii, na powołaniu do żyeia i roztoczeniu 
opieki nad państwową stacyą doświadczalną.

KURSA LEŚNE W PUŁAWACH. Ze źródła 
wiarygodnego dowiaduje się „Kur. warsz. że 
w czasie najbliższym w Puławach, przy instytu­
cie naukowo-doświadczalnym, powstają kursa 
leśne pod kierownictwem p. Władysława Gra 
bińskiego, dotychczasowego kierownika wydzia­
łu łeśnpgo centralnego Tow. roimczego i dyr. 
wyższych kursów leśnych przy Tow. kursów 
naukowych.

WEZWANIE DO LEKARZ F WETERYN. 
Komenda Legionów, wobec braku sil lekarskich 
weterynaryjnych przy oddziałach legionowych, 
ogłosiła wezwanie do lekarzy weterynaryjnych 
i słuchaczy Akademii weterya. do zgłaszania się 
do komendy legionów w Warszawie.

DEPUTACYA GÓRNIKÓW. Z Wiednia do­
noszą do , Dz. Ciesz.": Dnia 31 maja przybyła 
do ministra robót publicznych deputaeya gór­
ników z zagłębia ostrawsko-karwińskiego, De- 
putacya wręczyła ministrowi memoryał, zawie­
rający żądania robotników w sprawie systemu 
wynagrodzeń, w sprawie podwyższenia płac f 
w sprawie aprowizacyi. W konfereneyi, która 
trwała 3 i pół godziny, brali ze strony rządu 
udział minister robót publicznych Tmka, szef 
sekcyi Homann i starszy radca górniczy Rorky. 
Minister oświadczył, że zbada żądania górników, 
polecił atoli deputacyi, ażeby sprawę phk> przed­
łożyła komisyi zażaleń IV. w Morawskiej Ostra­
wie.

Z ŻYWCA piszą nam: „Ognisko Zw. polsk. 
naucz. iucL" odbyło dnia. 3 b. m. nao zwyczajne 
walne zgromadzenie. Pi jsdmiotem obrad były 
a*-tuałn© sprawy narodowe, zawodowe, organi­
zacyjne i aprowizacyjne — przebieg zebrania 
nader poważny. Uchwalono szereg doniosłych 
roŁOlneyj, charakteryzujących stosunki i życie 
nanczyciela-PoIaka i obywatela wojennego. 
Między innemi zapadła na pierwszem miejscu 
rezolucja następującej treści: „Posłom polskim 
za powzięcie doniosłej i historycznej uchwały 
na majowjm zjeździ© krakowskim w sprawie 
niepodległej i wolnej Polski, wyrażają zebrani 
jednomyślnie wyrazy najwyższej czci, żywej 
radości i głębokiej wdzięczności". Treść tej re- 
zolucyi, przyjętej przez aklam acyę, przesiano 
drogą pisemną Kołu polskiemu.

WZROST ŚMIERTELNOŚCI W ZIEMI 
CHEŁMSKIEJ. Po obliczeniu danych cyfro­
wych o 'nośnie do poszczególnych powiatów 
wynika, ie powiaty: chełmski, hrubieszuwski i 
tomaszowski miały zbliżony do przeciętnego 
spadik liczby urodzeń 23%, 28.6% i najwięk­
szy 31.6%; natomiast dwa pierwsza powiaty 
wykazują straszliwie duży wzrost śmiertelności 
(największy w gubernii) 119.68% i  10C.7%.

POTANIENIE NABIAŁU. Jak  donoszą dzien­
niki warszawskie, z powoda dowozu konkuren- 
cyjnego, wywołanego obfitością paszy i więk­
szą wydajnością krów, niektóre produkty na­
białowe od paru dni staniały. Cena sera krowie­
go zwyczajnego z kop. 80 za funt spadła do 50, 
masła funl zamiast rb. 2 kop. 50 na rb. 2 kop. 
10. Spekulantów, którzy przed zniżką cen poro­
bili zapasy tych artykułów, spotkało rozczaro­
wanie.

DOWÓZ ŻYWNOŚCI DO WIFDNIA odbywa 
się stosunkowo bardzo obficie. Ponieważ dowóz 
mięsa nie wystarcza na pokrycie zapotrzebowa­
nia, zwłaszcza zaś dla warstw uboższych jest 
zakup irięsa za drogi, gnrna ti iedenska spro­
wadza obecnie masowo t. zw. drobiazgi z Wę­
gier i innych krajów w dziesiątkach tysięcy klg. 
i te  sprzf łaje po bardzo tan'eh cenach. Sprze­
dają więc ozOTy cielęce po 2.*F0 do 3 kor. za klg.. 
móżdżek,po 2.70 do 3 kor., wątróbki po 3.60 do 
4 kor. za klg., płuckn po 2.70 do 3 kor., nerki 
po 4 do a.30 kor. za klg. U nas artykułów tych 
można takie dostać, ale po znacznie wyższych 
cenach, gdyż n. p. za nerki płaci się za klg. do 
6 kor., za móżdżek po 3 kor. 40 baL. za pla­
cka także po 6 kor. mimo, iż taryfa przepisuje 
znacznie niższe ceny. W Wiedniu więo, jak wi­
dzimy, gmina dba o sprzedaż tych artykułów, 
jako ważnego środka aprowizacyjnego dla ubo­
giej ludności, u nas te „drobiazgi*1 nikogo nie 
interesują.

W Wiodniu gmina z w ł a s n y c h  zapasoi^ 
sprzedaje stale słoninę, margarynę i masło, oraz 
kiełbasę t. zw. wojenną, i w ten sposób ratuje

nieraa Lryiyconą sytuafeyę. U uas gmina nie ma 
własnych zapasów, « gminni, masarnia nie zdo­
była się Jon a o  na to, aby dla szerszej publi­
czności pracować,

ORGANIZACYA SYONISTÓW. Poórag war­
szawskich gaze» żydowskich, pp. H. Farbstein, 
dr. Portner f radny Seidemann otrzymali zale­
galizowaną uBtawę organizacji syonistów w Pol­
sce, gdzie „Decnie jeet iuż około 100 związków 
ey onis tyczny en, które utworzą komiU t cen­

tralny z siedzibą w Warszawie.
ŻYDZI NA KONGRESIE POKOJOWYM, 

Warszawski ,. juedischea Wort" ogłuj] obszer­
ną odezwę do rabinów w Polsce, podpisaną 
przez przodownika ortodoksów, p. N. L Weiu- 
gotta, % aprobatą, podpisaną przez dwóch labi- 
nów z Niemiec, obecnie zna kłujących się w War­
szawie, Karietacha i Kuhna. Oto naiwainiejszy 
ustęp z odezwy: t

„Zastanówcie się, rabini nasi Czy teraz nie 
nadszedł czas, kiedy Bóg da nam łaskę i miło­
sierdzie w oczach królów i władców, żeby się 
już urzeczywistniły prawdziwe żydowskie na­
dzieje doczekania pociechy Syonu i Jerozolimy, 
jr z t  ujrzenia odbudowanej świątyni Salomona. 
Wprawdzie, nie chcemy oślepić się blaskiem' re­
publiki w Palestynie, naszą nadzieją jest docze­
kać się przyj icia mesyaaza z królewskiego do­
mu Dawida, musimy jednak pamiętać, ie  w 
końcu sprawa żydowska zostanib wprowadzona 
na przyszłym kongresie pokoju, a  jeżeli nie bę­
dziemy mieli przedstawicieli i nie postawimy 
żądań według zakonu, to inni przemawiać bfcdą 
w naezem imieniu. Zapytujemy więc, czy może­
my czas tracić i pozwolić mówić w naszym imie­
niu ludziom, którzy są obcy naszemu duchowi, 

żądaniom? A gdzie jesteśmy, my, żydzi, zwo­
lennicy zakonu Tory?"

RUCH PODWODNY MIĘDZY A MERYK Ą A 
EUROPĄ. W Nowym Jorku -— jak donosi ,JD. 
Tagaszeitung", — zawiązało się z kapitałem 
j.0 milionów dolarów stałego połączenia handlo­
wego między Ameryką a Europą za pomocą po- 
w&dnych inż. Lake, który jeszcze przed końcem 
rzystwa został specjalista w zakresie łodzi pod- 
dnyek inż. Lake, który jeszcze przed końcem 
bieżącego roku zobowiązał się oddać do dyspo­
zycji towarzystwa 25 łodti, każda o zawartości 
7500 ton.

Zawiadomienia i kom unikaty,
NA DAR GRUNWALDZKI otrzymaj zarząd 

główny T. S. L. w bieżącym roku następujące 
gotówki:

„Nowa Reforma" (składki) K  1237.28 L , Ja­
błonowski L  £  5, profesorowie L gimnazjum 
Rzeszów, K I łO, Dr Aaam E K 80, prof. Dr 
Bujak F., Kraków X 30, profesorowie szkoły 
rolniczej, Czfeudchów, K 1578.97, „Głos Narodu" 
(składki) K 3095.60, Nieciowie Władysław, ks. 
Józef, Julian i Teofil K 350, Dyakowski B., Kra­
ków, K 5, Grodyńskł J„  Kraków, K 65, Rada 
miejska Jasło K 2000, urzędnicy biur cena. 
Tow. wzaj. ubezp K 10CO, Koło T. S. I* Brze­
szcza K. 4u, rod. ^falego Światka" K 1147.06, 
Dr W ot. czak J . K 20, Syndykat rolniczy, Kra­
ków, K 100J. urzędnicy działu życiowego T. 
W. U., Kraków, K 4084.83 h.

Zarząd główny T. S. L. serdecznie wszystkim 
ofiarodawcom dziękuje, a równocześnie ptoei 
tych wszystkich, którzy mają u  siebie dekłara 
cye lub zebrane na Dar grunwaldzki kwoty, o 
łaskawe odesłanie ich zarządowi głównemu.

Prezes Dr Er lest Bandrowski, sekretarz Sta­
nisław Rymar. i

Z KRAJ, TOW. RYBACKIEGO. Zwyezajne 
walne zgromadzenie Kraj. Tow. rybackiego od­
będzie się w Krakowie w wielkiej sali posiedzeń 
Tow. roimczego, pl. Szczepański L 8, we środę 
dn. 27 b .m. o godz. 3 min. 30 pppoŁ W  razie 
braku ilości członków, wymaganej prte» statut 
Towarzystwa dla ważności zebrania, odbędzie 
się ono w drugim terminie, tegoż samego dnia 
o godz. 4 popoŁ, bez względu na ilość przyby­
łych.

PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA. P. Józef 
Kazański, agror sm, zajęty obecnie w magistra­
cie, złożył na sekcję szycia 270 kor. 94 haL, 
na sekcję samarytańską 83.10 h„ oraz na Ro­
dzinę sierocą 43 kor. Kwoty te, zbierane do pu­
szki. uzyskał swego czasu od interesentów, za 
udogodnienia w załatwianiu spraw ich nnędo— 
wych.

OTWARCIE PRZYSTANI -ekeyi wioślarskiej 
akademickiego Związku sportowego, oraz 
chrzest czterech n owych łodzi, odbędzie się w 
niedzielę dn. 10 b. m. o godz. 3 popHL (Dębniki, 
fyriecka 1, pałac hr. Lasockieh). Goście mile 
widziani. Celem ostatecznego ustalenia przebie­
gu uroczystośe i  wydział uprasza z s lystkieh 
członków sekcyi o przybycie na przystań w so- 
Dotę dn. 9 b. m. o godz. 4 popoł.

NA T. S. Ł. iłoźyK 84 K włościanie ze wsi 
Skawinki za pośrednictwem p. kier. szkoły Jó­
zefa Oiboia,; 43 K inżynierowie namiestnietwa na 
ręce p. Gersingerówny w Białej; 128 K 80 L «- 
rzędnicy Izby obrachunkowe} w Krakowie.

WEZWANIE DŁUŻNIKÓW. Polski Akademi­
cki Komitet Wzajemnej Pomocy w Zakopanem 
wzywa dłużników Komitetu, aby do dn. 10. lip- 
ea br. zwrócił: sumy dłużne, po untrwie bowiem 
powyższego ternr.nn zmuś 'cni będziemy podać 
w di lennikach icb nazwisko.

tow. organu, Na oferfBryum odśpiewa p. Onyj 
szkiewiozowa m  ,^fodlitwę" Tomasza Girod: 
niego (z r. 1744) przy orgruach p. W. cłtyś. 
łym zespołem bieżącym przeszło 60 osób ki 
waó będzie p, K. GarbusińskJ

W czasie nabożeństwa będzie zbierana składy 
ka na rzecz komitetu s-s opieki nad biędnymi. i

Z ŻAŁOBNEJ KARTY LEGIONÓW. We w fó
TQk zmar] w Piotrkowie Staiiisłan Powierza, 
podporuczniiŁ Legionów polskich. Stanisław Po^ 
wierzą urodził się dnia 1 lipca 1886 w Białym 
stoku. Uczęszcza! do gimnazyum klasycznego 
w Petersburgu, następnie udał się na dalsze atu-, 
dya ao Krakowa, gdzie ukończył wydział fi!ot 
zoficzny i rozpoczął sfcudya medyczne. Zmarły 
posiadał wybitne zdolności do nauk przyrodni* 
czych. Pod kie.oraićtwem prof. Maziarekiego 
prowadził nawet oryginalne badania naukowe, 
Owoceia ich były rozprawy przyrodnicze, które 
zwróciły uwagę kói naukowych, jako świadek 
ctwo wybitnych zaolności autora. Ś. p. Powie, 
rza powołany był na asystenturę nauk przyro. 
dniczych na Uniwersytecie Jagielloóskhn. Ty 
prace naukowe zmarłego przerwał wybuch woj, 
ny. Służył w I  brygadzie, 1 pułku, w IV batalio^ 
nie, w 4 plutonie. Brał udział w potyczkach pod 
Brzegami, • Winiarami, pod Opatowem i Buda* 
mi Michałowskiemi nad Pilicą. Zmarły, dzięki 
osobistym zaletom, zjednał sobie szczere sym- 
patye wśród kolegów, toteż zgon jego wyr, ciął 
wśród nich smutne echct.

Repertuar teatru  Im. Juliusza EłowacEiego.
S o b o ta  (9 czerr-ca). „Fryderyk Wielki" A  

No^aczyńsłaego (wystęj, Ludwika Solskiego).
N ie d z ie la  po poŁ: „Pomysł panry FrancŁ 

szki“ komedya P. Gavaułrt. — wieczoru.: „Po, 
skromienie złośnicy" Szekspira (wyst< n Ludwiki 
Solskiego).

P o n ie d z .:  „Jurasz z Kartotbu" K Rostwo­
rowskiego (wyi tęp Lndiwka Solskiegp).

W to re k :  ^aligula" K. Roi* . orowskiigO
(wystep Ludwil a Solskiego).

R epertuar teatru  ludowego.
S o b o ta  popoŁ: „Klub kawalerów“ —> wie, 

czoren • , Róża Stambułu".
P o n ie d z .:  (1L czerwca, ,Jtóża Stambnłn"

operetka L. Falla.
W to re k : „Róża Stambułu" oper. L. Falla

WIADOMOŚCI KOtOELNE.
MUZYKA KOŚCIELNA W niedzielę dnia 10 

bui. w kościele akademickim św. Anny, w cza­
sie sumy o godzinie l f  będzie wyhnnana pora:1 
drugi, w takiej samej obsadzie jak poraź pierw­
szy: Wielka msza Fr. Schuberta As dur. Soliści: 
pp. L. Marek Onyszkiewiczów* sopran, L. Cie­
chanowska Alt., Józtf Stępniowski tenor i p. A, 
Mazanek bas. Na gradualc; „Modlitwę" Fr. 
Schuberta wykona prof. K. Wierzuchowski

W iadomości gospodarcze.
W SPRAW ir PRZEMYSŁÓW ROLNI, 

CZYCH, Dnia 18 maja odbyła się w sali poae, 
dzeń namiest oiotwa (Oem rali gospodarczej od­
budowy kra ju) sekcyi rolnitóej, ankieta w spra­
wie guiz-elni i innych przemysłów rolniczycn, 
W ankiecie wzięli udział obok szefa sekcyi prof. 
Juliana Nowaki, sekietai*a Dra L, Wł. Biego- 
leisoua i referenta spraw gorzelnianych p. inż, 
Jul. Maciołowakiego, reprezentanci c. k. Tow, 
rolniczego w Krakowie, Tow. goep. we Lwow.s^ 
tudzież repreze. c ń  Związku producentów go, 
rzelnl rolnicaych i właściciele gocMłń, p r a w h  
wie KiaińdŁd, Feliks Gniewosz, prof. Dr A&trą 
Krzyżanowski, Władysła1 ZeloM d prof- pottj 
techniki lwowskiej p. Syniewski i poseł Ziele­
niewski.

Ankieta stwierdziła, że gJicyjskie gtrzelni- 
ctwo jest jedną z najlepiej rozwiniętych gałęzi 
krajowego przemysłu rolniczego. Odbudowa 
więc przemysłu gorzelnianego winna byc szybko 

definitywnie przeprowadzoną. Spirytua bo­
wiem produkowany służy nietylko do celów: 
konsumcyi wódki, ale jest podstawą wielu in­
nych przemysłów. Rolnik nadto otrzymuje z go­
rzelni brahę, którą karmi bydło. Zawartość śro­
dków (idżywczych w tych ubocznych prod ik- 
tach jest bardzo zna izną.

Ankieta poal ano wiła w dalszym ciągu, by 
dla podniesienia rentowności małych gorzelń za­
kładano obok inne przemysły pomocnicze, z 
których na pierwszy plan wysuwają się suszar­
nie, powidlarnie i  marmoladamm. Postanowiu-io 
w zasadzie, by na przyszłość He możności całą 
produkcję spirytusu rafinować w kraju i dopie™, 
ro w postaci gotowego produktu eksportować^ 

Co się tyczy samej aktyi odbudowy, to wo| 
dle domagań ankiety winna ona polegać 
tych zasadach, że właściciel ma odbudowy w a 
zniszczono objekta do wysokości kosztów prze 
wojennych, a dyferencyę cen dzisiejszych p 
krywać winien rząd w drodze bezzwrotnej sub­
wencji. Oprócz tego na przeprowadzenie restau, 
racyi zniszczonych objektow ma być każdemu 
właścicitlcwi zah zpieczona pomoc w fonma 
bezzwrotnej, niskoprocentowej pożycz!'5. Y. re­
szcie domaga się ankieta ururhomienia w haiu- 
panu r& u  1917/18 jak  najwiętszej ilości go­
rzelń.

No zamknięciu przez przewodniczącego, pruł, . 
Dra J. Nowaka, ankiety złożył p. Kraiński i- 
mieniem właśdcieE gorzelń podziękowanie kie­
rownikowi sekcyi rolniczej za obywatelskie, peł 
ne zrozumienia pOjderanie krajowego przemysłu
gorzelnianego.

SIŁY DO OBSŁUGI MASZYN ROLN. Celem 
przyjścia z pomocą obszarowi dworek.w sprawie 
dostarczenia kwalifikowanych sO do obsługi ma­
szyn rolniczych, zarządza c. k. namiestnictwo 
(Centrala krajowa gospodarczej odbudowy Ga­
licji) regestracyę zapotrzebowania i  popytu 
pracy*

Pracodawcy zechcą podać do sekcyi Hf gru­
py 6 ę. k. namiestnictwa (Centrali kraj. dla go­
spodarczej odbudowy Galicy!) warunki płacy, 
warunki mieszkania i utrzymania, oraz wyszcze­
gólnić maszyny, podlegające obsłudze; praco­
dawcy zechcą podać żądane warunki tat ̂  odno­
śnie do płacy, jak też I odnośnie do mieszka­
nia i  utrzymania, rraedłożi ć odpisy świadectw, 
wyszczególnić obsługi jakich maszyn mogą się 
podjąć, oraz podać swój dokładny adres.
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Biuletyn austro-węgierski.
■Wiedeń, dn, 9 bm. 1917.

JLJrźęcicwiua ogłaszają d. 8 czerwca 1917:

Wschodni teren: __
tW obcinku Mesticanesti chwilami ź^wa 

JŚylka dJałowa. Zresztą nic nowego.

   Włoski front:
Nad SocZit nie było żadnej szczególniej­

szej działalności bojowej. Nieprzyjacielski 
lotnik, którego samolot miał nasz znak, rzu­
ci! za naszym frontem bomby. —  Na płasko- 
5ryżu „Siedmiu gmin4* trwa dalej działał' 
ność włoskich bateryj. Takie nieprzyjaciel­
ska dzkląlnoś: lotnicza jest bardzo żywa, 

Szef. sztabu jeneraluego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 9 bm. 1917.

Wielka gł. kwatera ogłasza dn 8 bm. 1917:
Zachodni teren:

Grupa ks. Ruprechta: Na froncie wybrze­
ża 1 Ysery działalność bojowa nyła jeszcze 
rdrobna. Atak! angielskie, rozwijające śte po 
całe dni trwającym silnym niszczącym o- 
gniu między Ypres 1 lasem Ploesteert na 
północ od Armentieres, odrzucone zostały 
na połuónlowy-wscbód od Ypres orzez puł­
ki dolnośląskie i wirtembeiskie. Także na 
|ioludniowem skrzydle pola bitwy walczy­
liśmy zwycięsko, natomiast udało się prze­
ciwnikowi kolo Saint Eloi, Wytschaete, Mes- 
jsinas, przez działanie iicznem] rozsadzenla- 
ml, wedrzeć si 3 do naszej pozycyl i po za­
ciętych, pełnych zmian walkach, dotrzeć 
jJoza Wrytschaete 1 Messines. W spaniały 
kontratak gwardyi i wojsk bawarskich od­
rzucił nieprzyjaciela na Messines. Dalej ku 
•ó ln ocy  zatrzymały go świeże rezerwy. Pó­
źniej nasze waleczne walczące pului comię- 
io  z luku wysuniętego ku zachodowi na 
przygotowaną przecinającą pozycyę między 
solanem kanału na północ od Hollebeke : 
lDouve, o 2 kilometry na zachód od Warne 
łon . Na froncie Arras w kilku odcinkach 
Wzmogła się walka Cgiiiuwa.

Grupa niemieckiego następcy tronu: W za­
chodniej części grzbietu Chemio dea Dames 
od kilku dni wzmogła się działalność arty- 
ieryl. Ożywiła się także nad kanałem A i 
§ne—Marne.

Grupa Łs. Albrechta: W iWogezacfi 1 w 
obszarze Sund po gwałtownych falach o- 
gn<a uderzające kilkakrotnie oddziały wy­
wiadowcze Francuzów zo sta ły . odrzucone. 
lW Arielu walkach powietrznych, zwłaszcza 
■M froncie flandryjskim, zestrzelono 12 nie­
przyjacielskich aparatów, a ogniem obron­
nym z  ziemi 3.

Na wschodnim terenie wojny i na froncie 
macedońskim ogólne położenie u nas i u 
sprzymierzonych wojsk niezmienione.
H Pieiwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Dn. 8 bm. wlecz.: 

iłami użytemi wczoraj do ataku, dziś An- 
tóicy niezdołali dalej prowadzić walkil we 
rlandryi. Atak Anglików! na wschćdl od 
Messines odparto.

%Walki na zachodzie.
W  KOMUNIKATY a n g i e l s k i e .

Wiedeń. Komunikat angielski z 5 bm.: Nar 
fze wojska przeszły wczoraj w nocy do ata­
ku na północ od S c a r p y  i  posunęły się 
|3ałej na zachodnich zboczach wzgórza GrBn- 
irndzkiego. Na zachód od Lonc(?) zyska­
liśmy nieco na terenie. W nocy zostały wy­
konane pomyślne ataki na północ od Ą r- 
t o e n t i e r e s .  Wtargnęliśmy w różnych 
baiejscach do rowów nieprzyjacielskich i 
wyrządziliśmy załodze znaczne straty.

Komunikat z 6 bm.: Rozpoczęte w nocy, 
na półnem od S c a r p y ,  przedsięwzięcie, zo- 
jstało w ciągu dnia pomy ślnie ukończone. 
(Wszystkie cele zostały osiągnięte. Zajęliś- 
iny pozycye nieprzyjacielskie u l  zachód od 
jzboczów wzgórza G r e n l a n d z k i e g o  na 
szerokości, mili ę  wzięliśmy ̂  162 jeńców. 
Znaczna działalność artyleryjska na północ 
od S c a i p y ,  koło V i m y ,  A r m e n t i e ­
r e s  i Y p r e s. 16 niemieckich aparatów zo-

^110 strąconych, lub zmuszonych do opa- 
ięcia. Śiedm z naszych zaginęło.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Komunikat z 6 czerwca godz. 11 

4t nocy: Przedpołudniom wykonali Niemcy, 
jpo gtkałtownem ostrzeliwaniu naszych po- 
Eycyj między A i 1 c 11 o a drogą do L a o n  
i na póln.-zachód od B ra  y e  e n  L a on- 
p o i kilka ataków  na różne punkta tego 
(odcinku. Dwie próby ataków  na B o i s d i 
N o r t i c r na północ od V .1 u a i 11 o n,

załamały się natychmiast. Następnie Niem­
cy wytężyli wszystkie swoje siły na pól 
noc od O h e m i n  d e s  D a m e s  i zaatako­

wali nas na froncie Pargny—rilain—fol­
wark Rohere. Atak nieprzyjacielski został 
na ogół odparty i zdołał dotrzeć do naszycL 
łinij tylko w niektórych miejscach na po- 
fud. od Fiłdn, przy odcinku naszym w wy­
stającym kącie koło L e s  B e y e l l e s .  Po 
zaciekłej walce pozostało kilka odcinków ro­
wów pierwszej linii w rękach nieprzyjaciela. 
Wszędzie indziej zostały wojska ątąkujące 
odrzucone do swych rowów.

25.000 JAPOŃCZYKÓW. . A 
> Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr BI." eto 
nosi z Kopenhagi, że 25 tysięcy! Japończy­
ków, zostało! wysłanych do Europy tu  
front zachodni.

Cesarz Wilhelm o rozstrzygnięciu.
Benin. B. kor. B. Wolffa. Z okazyi zade­

monstrowania nowej metody obronnej na 
zachodzie cesarz W i l h e l m  wygłosił wo­
bec pułku piechoty brandenburskiej prze­
mówienie, w którem powiedział: >

Nieprzyjaciel szuka rozsazy'gnięcia Cze­
kamy na to r o z s t r z y g n i ę c i e .  Ł  po­
mocą Bożą, która nas tak łaskawie dotąd 
zasłaniała, niechaj to rozstrzygnięcie przyj­
dzie. Nieprzyjaciel tak długo fcędJe musiał 
rzucać ludzi na szańce, aż nie będzie ich 
miał, aż wyczerpany opuści breń. O to macie 
się postarać. Kiedy to nastąpi, wie Ten tyl­
ko w Niebie. Jeżeli chwila ta nadejdzie, o- 
siągniecie dla narodu niemieckiego stano­
wisko, jakie mu się należy, i podyktuie< ;.e 
pokój, < - r v

Bifwa nad Soczą.
KOMUNIKAT WŁOSKI.

Wiedeń, Komunikat z 6 czerwca; Wczoraj 
toczyła się w dalszym ciągu ożywiona wałka 
artyleryjska na froncie między M o n t  e N e- 
ro  a wzgórzami na wschód od G orycy- i ,  
Na Krasie rozpoczął nieprzyjaciel znowu 
gwałtowne bombardowanie naszych pozy- 
cyi między Y e r s i o a J  a m i a n o. Nasze 
baterye odpowiadały eneigicznie. Na połu­
dnie od J a m i a n o  byłai wczoraj działal­
ność bojowa, po zaciekłej bitwie W dniu 4 
bm., nieco słabszą. Nasze nowe linie poło­
żone naprzeciw Flondaru zostały nieco co­
fnięte na pozycye pod względem taktycznym 
korzystniejsze. Podczas walk wczorajszych 
wzięliśmy 256 jeńców, w tern 10 oficerów1.

Nasze eskadry do rzucana bomb mimo 
gwałtownego ognia nieprzyjacielskich dział 
obronnych, rzuciły ostatniej nocy dwie tony 
silnie działającego materyału wybuchowe­
go na dworzec w  St. Peter na lnu- wolejo­
wej Tryest—Lubiana, poczem powróciły 
W dobrym stanie.

Konferencja w Sztokholmie/
Berno. B. Kor. „Progressl de Lyon*1 do­

nosi z Petersburga: R a d a  r ob .  - ż o ł n .  
wyznaczjła jako zastępców na konferan- 
cyę w S z t o k h o l m i e :  Czcheidzego,
Bramsona, Sokołowa!, Stankiewicza, Ko­
złowskiego! } Niszniakal.

Lugano. B. Kor. W ł o s k i e  kierowni­
ctwo socjalistycznej partyi! uchwaliło we­
dług „Avanti‘* jedlnomyślniei wystąpić na 
konfereacyi s z t o k i  o ł m s k i i e j  w; d -  
chu uchwał zimmei waldzkich wi pełnem po 
rozumieniu z socyaiisitami Rosyi.

STRZAŁY NA ALGFSIRAS.
Madlryt. B. Kor. Ag. HaVasa donosi: 

Wojskowy] gubernator A l g ę  s i r  a s  zło­
żył owiedzinyi władzom1 angielskim w G i- 
b r a L t a r z e .  Forty Gibriitaru powitały 
gubernatora salwami z dział, na znak prze­
proszenia za, nieprzyjemną ppfnyłkę w ce- 
owaniu z dział, skutkiem czego kilka gra­

natów padło na Algesiras. r..
Genewa. Prasa paryska! przypuszcza, ze 

ostrzeliwanie Algesiras przez baterye Gi­
braltaru nie było pomyłką komend-m* 
twierdzy lecz miało na ceiu zniszczenie k 3 ■ 
iówki nieprzyjacielskich łodzi podwodnych.

n i e m l e o k i  uważał gai wskaizane Bi 
B t ę p c y  H a 1 1 i natychmiast i wrąćs j j  
a%s z R b r  t  y* '

Z  R o s y i .
fflOeSEŃŚKI NA FRONCIE PÓŁNOCNYM.

Petersburg. B. Kor, Aj. pęk teŁ Ki e-  
r e ń s k i  inspekoyonował ńont półno.ny. 
Minister zwiedził całą linię i byi wt oko­
pach najprzedniejszych’ straży, odległych 
200 metrów odi niepuzyjauela, udał się też 
na pozycyę obserwacyjną, narażając się 
aa; niop.Zyjacielskie kulei. Wojsko! zgoto­
wały mmisLoW owe,cyjna przyjęcie. Tego 
samego dnir: odtył minister rewię zaiogi 
floty bałtyckiej, przyczem; również urzą­
dzono mu wielką owacyę.

il.750.000 DEZERTERÓWw 
Berlin. „Lokalanzeiger‘‘ donosi iż We­

dług wiadomości „Rjeczy'4 dotychczasowa 
podróż K i e r o ń s k i e g o  nie przyniosła 
grodzie wanycb owoców, szczególnie na 
froncie czarnomorskim!. P ń u s i ł o w  z roz­
paczą wyraził się o obecnym sianie armii. 
Za ofensywą opowiedziało się tylko kilka 
wijkaZych fomiacyi konnicy. W e z w a ­
n i a  d o  p o w r o t u  na front usłuchało 
tylko 37.500 d e z e r t e r ó w  czyli 1 proc. 
Trzecia cześć armii jest zdania, iż zanim 
rozpoczną się kroki wojenne, należy ocze­
kiwać ną wynik rokowań miedzy sprzymie­
rzeńcami a przedstawicielami robotników 
Z nieprzyj. krajów w sprawie celów wojny.

OPINIA PROF. MASARYKA. 
Sztokholm. Profesor Ma s a r y k ,  przew. 

komitetu krajów czeskich w Paryżu, przy­
był do P e t e r s b u r g a ,  aby wdrożyć ro­
kowania w kwestyi c z e s k o - s ł o wa - *  
c k i e j. Wynaził się on:

Sprzymierzeni zrobiliby najlepiej, gdyby 
przygotowali się na najgorsze i co najwyżej 
liczyli się z tem tylko, że wojska rosyjskie 
ograniczą się do utrzymania swych pozycyi, 
więżąc zarazem pewną część wojsk nieprzy­
jacielskich. Wojna musiałaby być prowa­
dzona z największą energią na frontach, 
francuskim, włoskim i bałkańskim. Na je­
dnym z tych terenów, a nie na wschodzie 
musi nastąpić rozstrzygnięcie.

DEPRESYA W RUMUNII 
Berno. B. kor. „N. Zuericher Ztg.“ dono­

si z Jass: Odpowiednio do nieprzyjaznej sy­
tuacji w R o s y i  także i tutaj ostatnimi 
czasy Ziiać pewną d e p r e s / ę .  Boleśnie 

odczuto tu, że rząd petersburski nie czyni 
żadnej ta jemnicy, że o interesy Rumunii dbać 
będzie tylno w rabach własnej ogólnej sy- 
tuacyi wojskowej i politycznej,

jówki nieprzyjacielskich
PRZESILENIE W HISZPANII. 

Madryt. B. Kor. Ag. Havasa donosi: Mi­
nistrowie zebrali się po południu dla omó­
wienia sprawi bieżących. W kołach polity­
cznych1 sądzą, że raiła! ministrów uchwali 
ogłosić, iż  s y t u a c y a  we s z ł a !  w s t « r  
d y u m  p r z e s i l e n i a ,  co jutro z oka­
zyi rady ministrów pod! przewodnictwom 
królą będzie urzędownie Ogłoszone. , .

SUKCESY ŁODZI.
Berlin. B. Kor. Urzędownie: W kanale 

na oceanie atlantyckimi łodzie podwodne 
zatopiły 20.500 żon rcg.

NIEMCY ZRYWAJĄ Z REP. HAITI.
Berlin. B. Kor. Biuro Wolfa donosi: Za­

stępca H a i t i  wręczył tu nutę, wyrażającą 
Sprzeciw przeciw wojnie łodziami, oraz żą- 
Wającą wy nagrodzenia szkód wyrządzo­
nych handlowi Hait1' przez zatopienie kilku 
okrętów.

Wreszcie nota żąda rękojmi na' przy­
szłość. Ponieważ wymagania rządu H a i t i  
postawiono są w n i e z w y k ł e j  f o r m i e  
9. spełnieniu ieh żąda się w krótkim prze­
ciągu czasu, w którym nawet- nie możnabv 
zbadać przytoczonych powodów', r za  d

sj mnm praw u p o r a .
Wiedeń. .(Telefonem). Dzisiejsze posiedze­

nie k o m i s y  i r e g u l a m i n o w e j  Izby 
posłów zostało o d r o c z o n e  na ż ą d a ­
n i e  p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h .  Przed roz­
poczęciem dyskusyi nad- wnioskiem dr. Lea, 
N i e m c y ,  zażądali, aby dyskusyi nie roz­
poczynano. Żądanie swe motywowali oko­
licznością, że zaproszenia na posiedzenie nie 
zostały dość wcześnie posłom doręczone, 
wobec czego jawiło ich się tylko trzynastu. 
W rzeczywistości żądanie to mą o wiele 
głębsze motywy. Niemcy zoryer.towali się, 
że w n i o s e k  K o ł a  P o l s k i e g o  bynaj­
mniej n i e  o s ł a b i a  uchwalonego wniosku 
pos. F r a n t y ,  ale p r z e c i w n i e  j e s z ­
c z e  go u m a c n i a .  Mowy w języku nie- 
nieniieckim będą bowiem w ten sposób dwa 
razy protokołowane. Wskutek tego część 
Niemców c h c e  w o g ó l e  p r z e s z k o ­
d z i ć  sankcyonowaiiiu ustawy, względnie 
obecnie z a ł a t w i e n i u  j e j  w - I zbi e  
p a n ó w .

Dzisiaj przed południem obradowały ko­
mitety wykonawcze p a r t y i  ś r o d k a  i 
p a r t y i  k o n s t y t u c y j n e j  Izby pa­
nów przy silnym kontakcie z niemieckimi 
posłami z Izby posłów. Rozeszła się n^wet 
wiadomość, że obie re grupy będą się stara­
ły pod jakimkolwiek pozorem całą ustawę 
odesłać jeszcze r a z d o l z b y p o s ł ó w .

W południe hr. C ł a m M a r t  i n i c odbył 
w tej sprawie konferenoyę z prezydentem 
Izby/ dr. Grossem, poczem pojawił się w Iz­
bie panów, gdzie wpływał uspokajająco w 
tym duchu, aby Izba przyjęła reformę re­
gulaminu w, brzmieniu, uchwalonem przez 
Izbę posłów. Dotąd decyzya w tej sprawie 
między grupami Izby panów nie zapadła.

Stwierdzić jednak należy, że posłowie sło­
wiańscy bardzo obojętnie odnoszą się do 
akcyi niemieckiej. Gdyby bowiem miała w 
Izbie posłów nastąpić nowa próba sił, spo­
dziewają się osiągnąć znacznie większą 
przewagę głosów, niż przy pierwszem głoso­
waniu nad wnioskiem Franty.

Charakterystycznem dla sytuacyi jest, że 
w trzech dziennikach n iedeńskich wieczor­
nych pojawiły,się prawie równobrzmiące in- 
formacye, donoszące, że r z ą d  o f i a r o ­
w a ł  P o l a k o m  i C z e c h o m  t e k i  w 
g a b i n e c i e  i że w ten sposób ma się w 
najbliższym czasie dokonać jego rekonstruk­
cja. Według zasiągniętych przez naszego 
korespondenta informacyi w miarodajnych 
sferach polskich można stwierdzić, że na

Wczorajszej ] 'onferencyii prezyuyum: Koła 
u premiom gabinetu, iuinister ani słowem 
nie wspomniał o udziaie Polakow w gabine­
cie. Hr. C l a m  M a r t i n i e  dotychezac w 0- 
g ó l e  ż a d n y c h '  p r o p o z y c y i  w tym 
kmrumru n i e  u c z y n i ł .

Odroczenie k o  nlsyf regulaminowej
(Wiedeń. B. Kor. Na d-Jś zwołana na po- 

“iedaeme konjsya legJaminowa Izby po­
słów została! po króuuch formalnych nara­
dach odroczoną.

Konferencye Koła z rządem.
Wiedeń’. (Teiefonem). Preuydyunł Koła 

odbędzie w poniedziałek drugą konferen 
cyę i  prez ministrów. Ponieważ l e z o l u -  
c y e  K o i a  aotyozą me tylko polityki we­
wnętrznej Aufirryi, ale nakże kwestyi ogól- 
no-polskiej, okazała Się pc trzeba odbycia 
komerencyi z hr. C z e r n i n o m ,  Termin 
tej konferencyi nie został jeszcze uetalleny. 
Dzisiaj udałą się dc hr. Czernina po i prae- 
AGdnictwem dra Łazarskiego deputacya; 
wybrana na ostarniem pojedzeniu Koła 
Polskiegoi, złożona z posłów Moraczewskie- 
go, Tetmajera, Tertila i Wysockiego, aby 
z nim omowić sprawę L e g i o n ó w  oraz 
przedstawić uchwalony w Krakowie wnio- 
□ek pos. Bobrowskiego,

Zniesi"!! potitycznycti pwidei władz weii
Wiedeń. Pisma wiedeńslue donoszą: Mię­

dzy przedłożonemi parlamentowi rozporzą­
dzeniami cesarskiemi znajduje się m. inne- 
mi rozporządzenie wydane na podstawie §. 
14 rozp. z dn. 9 stycznia 1917, z n o s z ą c e  
p r z e n i e s i e n i e  u p r a w n i e ń  w ł a d z  
p o l i t y c z n y c h  n a  n a c z e l n e g o  ko  
m e n d a n t a  a r m i i ,  względnie główno­
dowodzącego. Swego czasu, za życia zmar- 

go cesarza, uprawnieińa władz polit. 
w G a i i c y i, Buuowinie, Dalmacyi, krajach 
południowych i niektórych okręgach Śląska 
przeniesiono rozporządzeniem cesaiskhm na 
komendanta anmi, upoważniając go zarazem 
do wszelkich działań, nakazów i zakazów 
jakie przysługują politycznej władzy kraj. 
w danym obszarze.. Objęcie naczelnej ko­
mendy armii przez monarchę sprawiło je­
dnak zjednoczenie się najwyższych atrybu­
tów władzy wojskowej z wykonywaniem 
władzy rządowej t wykonawczej v jednem 
ręku, wskutek czego ratio legia pierwotne­
go rozporządzenia ces. przestało istnieć.

Budapeszt. B. kor. W &. b koresp. J*k się 
dowiadujemy, monarcha poruczył nr. Maury- 
ce nn Eszterhaiemu misyę utworzenia ga­
binetu.

Budapeszt. B. kor. Monarcha w ciągu po­
południa po raz drugi przyjął na speeyalnem 
posłuchaniu hr. Esterhazego.

Budapeszt. B. Kor. Desygnowany prezy­
dent ministrów Maurycy nr. Esterhazy od­
był w ciągu wieczora z kilku osobistościa­
mi politycznemi, między t e  ni z hi. Wojcie­
chem Apponyim konferencye, dotyczące u- 
tworzenia gabinetu.

(Hr. Maurycy EaterLazy należy do partyi 
konstytucyjnej. Jest on osobistym i polity­
cznym. przyjacielem hr. A n d r a, s s y‘ e g o. 
Przed niedawnym czasem hr. 'fisza propo­
nował mu tekę ministeryalną w swoim ga­
binecie, lecz hr. Esterhazy, stosownie do u- 
chwały swego stronnictwa propczycyi hr. 
Tiszy odmówił. Przy obecnych kombina- 
cyach brano go pod uwagę o tyle, że uważa­
no go za męża, któryby przygotował teren 
dla lir. Andrassy‘ego, o ilcby tenże podjął 
się misyi utworzenia gabinetu. Gabinet lir. 
EsterLazego będzie więc prawdopodobnie 
tylko przejściowym. P Red.j.

DYMISYA BANA CHORWACYl
Budapeszt. B. Kor. Ban fcar. Skerlecs 

wręczył dziś po południu swa dymisyę mo­
narsze, który ją przyjął.

POSŁUCHANIA POLITYKÓW.
Budapeszt. B. Kor. Cesarz przybył tu ra­

no, owacyjnie przez ludność powitany. 
Przedpołudniem przyjął cesarz hr. Ester­
hazego, Teodora Batthyaniogo, Stefana 
Bettleną, bar. Ludwika Langa i hr. Belę 
Serenyicgo.

Jak  we Wiedniu słychać, jest postano­
wioną rzeczą formalne ustąpienie prezy­
denta sejmu Boeothyego.

Budapeszt. B. kor. Cesarz w południe 
przyjął hr. Audrassyego 1 hr Apponyiego, 
po południu dra Wekerlego, hr. Tiszę, dra 
Lukaosa, burmistrza dr. Be rosy i Berzevi- 
esyego. O g. 7 wieczór monarcha odjechał z 
Budapesztu.

Gerconstracye za prawem wyborczem.
Budapeszt. B. kor. Na wezwanie wydzia­

łu prawa wyborczego obywateli i robotni­
ków budapeszteńskich, wczoraj o godz. 2 
po poL pracę na kilka! godzin wstrzymano 
we wszystkich fabrykach; sklepy były za­
mknięte, ruch na kolei miejskiej ustał. O g. 
pół do 3 rozpoczął się pochód, w którym 
wzięło udział około 100.000 ludzi. Pochód 
udał się przed ratusz. O g. 4 po poł. udała 
się pod przewodn. posła i byłego min. spra-

- _ „ . ■ . - -■■_ , ' * ■ * - >
wiedliwoścL Czekely‘ego ńeputacy* tŃ0(
mistrza dra Barcsy dla wręczenia monaraul
adresu obywateli i robotnikóyr, !adająceg4
ogólnego, równego i tajnego wa wa
czegc. Burmistrz odpowiedział, te jett gc
zgodnie z swemi przekonaniami |»sedstaT
monarsze życzenia współobywateli. Moi
cha udowodnił, że pragnie bezpieissisf
swego tronu i węgierskiej ojozymy. opr
na prawach ludu. Tern samem mć
wkroczył na drogę postoju demokrat
go. Po tych' Błowac-h nastąpiły buraiiwe
krzyki na cześć monarchy. Burmistrz
kończył słowami: Jestem dumny, te  poiU'
czono mnie  ̂ręczenie ałresu. NieoŁ żyj^
nowe demokratyczne Węgry. Po kilku jerv
cze przemówieniach zebrani rozemli id::.

W»udefl. B. Kor. Węg. biuro korerij^ 
M o n a r c h a ,  który przyjął łaskawie W* 
dres hiJdowniczr mieszkańców Budapear. 
tu I sprawozdanie burmistrza ze zgroeta* 
dzenia, yraza radość że manifestacja j t  
bywateh i robotników w Budapoascie mim. 
ła tak wspaniały i piękny przebieg, że oq 
do p r a w a  w y b o r c z e g o  niezauennii 
trwa ra  stanowusku, jakie znaznaczył źt 
swem piśmie odręeznem. W dalszym ciągu 
posłuchania poruszoną została s p r a w i  
p o k o j u ,  przyczem monarcha ośtęi? Iezyi, 
że ze swej strony uważać będzie za swój o> 
bo wiązek skorzystać z p i e r w s z e j  s p  o. 
s o b n o ś c i ,  jaka- się nadarzył dla tm 
w a- r c i a h o n o r o w e g o  p o k o j u .

Wiadomości telegraficzne.
KRÓL BULBARSKI W WIEDNIU

Y/iedeń B. Kor Wczoraj wieczorem Wj 
Laienburgu u pary cesarskloj odbył się  
obiad familijny, w którym wziął udział 
król bułgarski, następca tronu Borys i 
Cyryl.

W7iedeń. B. kor. Cesarz Karol nadal <uuo* 
wi Ferdynandowi wielki krzyz orderu woj, 
skowego Maryi Teresy i wręczył mu oiobijk 
cło to odznaczenie.

Premier bułgarski w Berlinie.
Berlin. B. Kor. Bułgaraki premier Radki 

slawow przybył tu. Na dworcu powitał gg 
zastępca urzędu spraw zagranicznych i buł? 
garski poseŁ

Berlin. B. kor. „Norid. Allg. Ztg.“ dowiaii 
duje się, że Radosławów skorzysta ze swegćj 
pobytu dla szczegółowego omówienia z nie. 
mieckimi mężami stanu bieżących kwestyjf 
wojennych.

Przedstawiciel c. k. biura koresp. dowia* 
duje się, że Radosławów w powrocie z Bem 
lica zatrzyma się we Wiedniu i będzie koqi 
ferował z hr. Czeminem.

Jubileusz kapłański arcybiskupa PragŁ
Praga. B. kor. Książę arcybiskup fiĘ! 

H u y n obchodził wczoraj 25-let.ni juhileual 
kapłański. Z tej okaz, i urządzono księcia 
Kościoła owacye. Otrzymał też bardzo licząc 
depesze gratulacyjne.

Dostawa nafty dla Niemiec.
Wiedeń. (Telefonem)!. „W. Allgem Z£g.a 

donosi z kół finansowych, że zawarty przy 
udziale rządu u k ł a d !  o d o s t a w ę  na>> 
f t y  d l a  N i e m i e c  przez towarzystwa’ 
n i e  z o s t a ł  o d n o w i o n y .  Towanyfc 
stwa zyskały przez to wolną rękę w dostali) 
wie do Niemiec co jest rzeczą bardzo wM 
żną dla waluty.

ZMIANY W GABINECIE ANGIELSKIM.
Londyn. B. Kor. Winson C h u r c h i l l  

objął kierownictwo lotnictwa, Jerzj R Ok 
b e r t  s będzie ministrem jako następcy 
B a r n e s a ,  który bez portfelu wstępuje 
do urzędu wojennego.

N A D E S Ł A N E .
5. __

HKRAJEWI0
RADCA CES.

Dr. WŁADYSŁAW
ordynuje jak zwykle

W MARYENBADZIE
WILLA. WAHNPRIBD- 931

Dobra ziemskie i realności.
50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20, 
folwarków od 20 do 200 mórg, 250 kamienie 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra* 
kowie kilka hoteli, fabryk, handli, U*y rębne I 
tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100 OCO 
K do ulokowania ma do sprzedania i przyjmuje 
do sprzedania konc. przez e. k. NamiestuiiAwą 
główne biuro w Krakowie, J. Ropski, Szewska 5. 
Tel.-2248. telegram Ropski Kraków, Szewska.

dL Labici \l. Kino Lubicz r i ^ n
obok dworca osobowego, !n>. za mostem kolejowym 
Program od piątku do 11 czówca b. r« 

Ostatnie chwile królowania
Dramat w 5 aktach prześlicznie kolorowany.

Hahs Linder chce Ją fotografować
Komedya.

Widoki w Montany
Natura. 1059

pam iątkę pierwszej Komunii Świętej, 
acye Męki Pańskiej, Feretrony, 
drzew a i z masy i O brazy do O łtarzy

rJcjOr—<O
Ot

Kmtmmuz z a j a c z k o w s k i
i i l i s i  U. (SI! uSaus ii l. 8.
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K O R E S P O N D E N C Y A
R O Z D Z I E L O N Y C H .

Kaidy, kłd ma blizkich poza linią 
bojowa, może nawiązać z nimi ko- 
tespondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".:
Każdy kJ tamieseesony w „OŁOS1B NA 

Sui)Uu wstaje nieswtocmie prteslany »e Setok- 
pohuu poutą pod wskaeanym adresem. W braku 
JoUad"^jo adresu (prty ntemiadomem miejscu 
pobytu) eostuje o m  aadarmo wydrukowany w 4 
Majpoctyttiiejbsyck pismach polskich w Eosyi, o 
mianowicie: „Gasecie Polskier, w „Dsienmku Ku 
jottskim*, , Kury arse. Kornym", „honym Kuryerse 
hdmcshimr, i tą drogą dostaje się do rąk adresata.

O d p o w ie d zi I lis ty  z  R o syl za m ie s zc za n e  w  tyo h 
pism ach d ru k u je m y b e zp ła tn ie .

Pierwsze 24 słów Kor. 6'—. Każde następne 10 słów 
Kor. FSO, powtórzenie 24 iłów Kor. 3* następnych 

10-ciu słów Kor. 1*—.
j t i r o n o n d * m y i “ lamlwzczamy Jadynla po n«- 
*  dostaniu gotówki.

Frycza Józefa, ^dkurenta Binku Warszaw 
ikiego w Kijowie, prosi Tadeusz Piotrowski z 
Lublina o wiadomość o jego fcjnu. Ewentualnie 
jWladomości proszę przesłać różnemi drogami: 
przez K^nuntet polski w Sztokholmie, przez 
Kopenhagę, przez kilka gazet i listem bezpo- 
Irednio do Lublina, a także przez Szampaniera. 
1 przez Dzierżawskiego w Sztokholmie. 3076

Galińscy z Kielc zawiadamiają, syna Jana w 
Talnoje, gub. Kijowskiej: Żyjemy,^ jesteśmy
ydrowi. Jusia wyszła za Jagodzińskiego. Stach 
Jest w Kielcach. Zosia jeet w Ludyni. Daj od­
powiedź. 3191

Kazimierz Nowicki, Dzulinka, gub. Podolska, 
apteka 1 Anastazy a FoiKasiewicz, donosi: 
wiadomość otrzymała, zdrowa mieszka Ware­
cka 14. Nie niepokój się zmiany ■— umiem so­
nie radzić. Wickowie w Warszawie, Szymań­
ski umarł, Mania jeut u mniei. Od Stefana nie 
mają Malinowscy żadnych wiadomości >— wei- 
dzą od Radzikowskiej, że mieszka razem z Klim­
kiem Pragną wieści od niego. Pozdrowienia i 
uściśinenia. 3134

Zaniepokojeni losem Wandy Medweckiej, cór­
ki leśniczego w Pasiecznej koło Nadwómy, pro- 
limy ją lub każdego ktoby o niej coś wiedział 
O wiadomość przez „Głos Narodu11. Rodzice w 
Gidlach, bracia w Podgórzu i my wszyscy zdro­
w i Braunowie. 3184

Teofila Rzepkę, krawca z Orlowej, Śląsk au- 
itryacki, obecnie Omsk, 23 rota, Syberya, pro- 
fei żona o wiadomości przez gazety. Adela P/ep- 
kowa, Orłowa, Śląsk austr. 3327

Jan  Jakubowicz, obecnie we Lwowie, Zybli- 
kłewicza 52, prosi Wiktora Słoneckiego w Ko­
łomyi lub kogokolwiek ze znajomych, ażeby tą 
drogą doniósł, co się dzieje z siostrami w Koło­
myi. Czy gospodaruje kto w Bortnikach, Jezie- 
Ranach? Czy las w Bortnikach zniszczony?

3295

Kazimierzowie Sulowscy zapytują o zdrowie 
Admaa Sułowskiego Troick ulica Tołstoja 83 
gubernia fJrenburgska. uardzo jesteśmy niespo­
kojni o Ciebie i Ninę, często piszemy listy, nie 
odebraliśmy żadnego. Jesteśmy zdrowi, Staś 
s  Kazią z nami. Przyłek odstąpiony od lipca. 
W Gorzkowie wszyscy zdrowi, gdzie Staś Ru­
dzki? Piszcie tą  samą drogą. Bądźcie dobrej my- 
4U. 1  J839

Ludwikowa Rozwadowska z Kobylnik zapytu­
je o zdrowie Witoldostwa Górskich i całej ro­
dźmy. Mińska gubernia, poczta Słuck Wańko- 
wszczyzna. Gdzie przebywają Jan i Władysław 
Rozwadowscy. Bardzo się a Was niepokoimy. 
My wszyscy jesteśmy zdrowi. Kazia wyszła za- 
mąż za brata Tadeusza, mieszka chwilowo w 
Kieleckim u rodziców męża. Lolo w Zakopanem. 
Pozdrawiamy was «,rdecznie. Prosimy o wiado­
mość tą  samą drogą. 3338

Do pani Karoliny Szczeniowskiej w Winnicy, 
albo pana Ignacego Szczeniowskiego w Kapu- 
śoianach. Ucieszyliśmy się bardzo wiadomością 
przeczytaną w „Głosie Naiodu11 .Jesteśmy obo­
je zdrowi i odbudowujemy gospodarstwo po­
woli. Rodzice i bracia Olesia zdrowi, najstarszy 
tylko Stanisław umarł. Czy Stryj zdrowy? Pro­
szę o więcej wiadomości tą  samą drogą o so- 
b;e S o Ksawerym, zwłaszcza o którego jeste­
śmy niespokojni. My listu żadnego nie otrzy­
maliśmy, a sami pisaliśmy także listy. Proszę 
o przedrukowanie tej wiadomości wszystkie ga­
z e ty  rosyjskie, Aleksandrowie Chilewucy.

•  3101

Marya Domańska odpowiada swemu mężowi 
Klemensowi, kolejarzowi, Kriuków, gub. Poł- 
tawskiej, że są wszyscy zdrowi tęsknimy. 
Otrzymałam 1600 marek, dziękuję — pisz wię­
cej. Uważaj na swoje zdrowie. Janek 3135

Silbersteinowa, Warszawa, Chłodna 7, zdro­
wa z dziećmi, zawiadamia Teklę Roseubergową 
Kaługa, Georgiewska, dom Mieszczerynowej, 
jedną wiadomość otrzymała, szczęśliwa, że ra­
zem ji ateście ‘—zdrowi. Ucałowania., Proszę o 
wiadomość. Pieniądze otrzymałam. 8136

Ksiądz Tadeusz Majchrzak, Warszawa, Kra­
kowskie 52, zawiadamia swego brata Jana Maj­
chrzaka, montera, Siestroreck, fabryka amunicyi 
kolei Przymorska, że roażice, rodzeństwo żyją 
zdrowi. Uo słychać u Ciebie? Proszę o odpo­
wiedź tą  samą drogą. 3137

Moskwa, Pantelejewska 13-2, Kazimierz Wy-f Helena Kraszewska prosi o wiadomości: Ciocię 
socki. Mama umarła. Zawiadom A lama, mie- Andzię Douusiewicz, Kościelna 12 w Warszawie, 
śzfeanie zwinięte ^  rzeczy są u Koszeniow- 
skich. Ludna 16. Pozdrowienia »— wszyscy
zdrowi. Pogorzelscy, Kernowie, Korzeniowscy.

3140

Karolina Ćwiek zawiadamia Karpińskiego dla 
swego męża Stanisława w Sławiańsku, gub. 
Charkowska, ul. Gogola 54, że są wszyscy zdio- 
wi. Zapytuje o siostrę Michalinę i brata Edwar­
da. Napisz dp nich bezwarunkowo, Pozdrowię 
nia, 3138

Marya Supińska, vVarezawa, Bracka 23. za­
wiadamia swoich synów Ludwika i Jerzego, 
rachmistrza z Brzeskiej, swoją córkę Maryę 
Puchalską, że wszyscy żyją zdrowi, proszą o 
w:: domośri przez „Głos Narodu". Pozdrowienia.

3142

Rodzice z Borkowa za pośrednictwem Mali­
nowskiej w Krakowie, Kremerowska 12, szu­
kają swego syna St. Roścfezewskiego, który 
opuścił .Warszawę, przy odwrocie Rosyan.

' 8174

Eugeniusz Kozłowski 1 pułk piechoty wojaka 
polskiego, zawiadamia Henusię Stefinską w Sta­
nisławowie Piotra Skargi 24, że zdrów i zdała 
od niebezpieczeństwa. Parokrotnie wysłałem tą 
drogą wiadomości oraz listy, odpowiedzi ża­
dnej. W niepokoju drżę o Panią. Władek zdrów 
od marca na froncie, tłzy zdrowi wszyscy? Ro­
dzicom ukłony, Pani drogiej rączęta całuje. 
Dziennik Kijowski o przesłanie wiadomości pro­
szę. 8148

P ajl Marya odpowiada na ogłoszenie mężowi 
Stanisławowi, w Mińsku, Petropawłowska 42, 
mieszkanie pani Drzewieckiej, że są wszyscy 
zdrowi, żadnych zmian. Cieszymy się wiadomo­
ściami, pisz. Serdeczne pozdrowienia, 3140

LISTY Z ROSYI
W* °*rzy mane przez Wanię i Szwecyę.synom swoim Stefanowi i Wacławowi w Kijo 

wie. Wiadomość, że służą razem, otrzymał 2 
maja r. b. — prosi o dalsze możliwie więcej 
Szczegółowe wiadomości My wszyscy jesteśmy 
zdrowi. Ściskamy was serdecznie i Bogu poleca­
my. 3177

Piotr Włodarski zawiadamia żonę swoją He­
lenę, mieszkającą w Pawłogrodzie, gub. Jeka- 
terynosławskiej, ul. Charkowska 62, dom Paut- 
kina, że jest zdrów i na wypłacenie p. Wan­
dzie Michalskiej 400 marek miesięcznie zgadza, 
się. i)o marca wypłacił 2 razy i nad: 1 wypłacać 
będzie.

Korzeniowska Antonina z Nowo Mińska zawia­
damia rodzinę w kol. Józefinie, gm. Jakobów, Pio­
trowskich, że mieszka z córeczką Janiną w Mo­
skwie. Powotoi nam się dobrze. Zasyłamy pozdro­
wienia rodzinie. Jak się ma Mamusia?

3209

Żołnierze armii czynnej zawiadamiają rodziny i 
znajomych w Warszawie, ze zdrowi na dawnych 
miejscach i proszą o wiadomości tą drogą: Wa­
cław Płachta, Wolska 38; Stanisław Borwat, St. 
Gajewskiego, Lipowa 9; Marcin Maciejewski, Bro­
warna 20; Tomasz Porzycki, Woła Sokołowska 82, 
dom Szymanowskiego; Józef Połeć, wieś Koło, 
dom Eempisty; Władysław Kadzymiński w Kar­
czewie za Otwockiem.

nią, DLróścickieini w Radomiu (Spółka rolna) czy 
zdrowi wszyscy, Belcia i p. Zofia. P. Ksawerego 
Tokarskiego, Chmielna 64, m. 8 o zajęcie się do­
mami w Zielonce lub Komitet Obywatelski o opie­
kę nad niemi. Odpowiedź tą samą drogą. Siostra, 
brat, Mikołaj, Nina i Danek zdrowi na dawnyci. 
miej'scaoh. — Aazes mój: Syzrań, symbirs. gub., 
Ochrona Polaka C. K„ 0» Peznenska 42. Proszę 
usilnie o zawiadomienie..

Pawlicki Władysław, urzedi ik drogi żelaznej w. 
w. zawiadamia żonę Lpoynę Pawlicką z dziećmi na 
st. Granica pod Szczakową lub przy mai.ee Anieli 
Wieczerskiei poprzednio w Warszawie na uh Teo­
dora nit 2, że obecnie znajduje się na dr. żel. Ry- 
go-Orłowskiej, lecz prawdopodobnie wkrótce bę­
dzie przewieziony, więc adresu nie podaje. Pisa­
łem dwa listy, odpowiedzi nie otrzymałem; je­
stem bardzo niespokojny o was. Oczekuję z nie­
cierpliwością wiadomości przez gazety i gdzie mie­
szkasz, gdyż nie wiem, gdzie e f wysłać pieniądze. 
Smutno ml bardzo i strasznie tęsknię du was i do 
kraju. Znajomych upraszam o zawiadomienie ro­
dziny.

Antoni Szynal zasyła serdeczne pozdrowienia 
swej tonie Zofii 8zynal i rodzicom w Horostkowie, 
powiau Husiatyn, donosi, to tyje, jest zdrów. Pro 
szę o odpowiedź tą samą drogą.

Jan Tuora z Siedlisk, gub. kieleckiej, prosi o 
wiadomość o synn Janie Boi., który wyjechał do 
Rosyi w roku 1916 jako sekretarz inżyniera dróg 
żelaznych, pułkownika Arehipienki, również o Bo­
lesławie Czarneckim, byłym adminiotratorze w Bo-
fuszówce, gub. Radomskiej, o Janie Tyranie, pod­

anym austfyackim, który był wywieziony' do Ro­
syi jako jeniec cywilny w roku 1914; o Piotrze i 
Antonim Wąsikach. My tu wszyscy zdrowi. Pro­
simy o wiadomość o miejscu pobytu tą samą 
drogą.

Józefa Antona z Rzeszowa, wziętego do niewoli 
rosyjskiej 22 kwietnia 1915 r., żołnierza austrya- 
ckiego, poszukuje Karolina Sawicka, Gałicya, 
Lwów, ul. Ormiańska 81.

Marya Ludwika Witowiecka z Nowego Sącza, 
zawiadamia męża swojego Stanisława, będącego w 
niewoli rosyjskiej w Carycynie nad Wołgą, że jest 
wraz z dziećmi zdrową i korespondencję jego o- 
trzymuje.

Rybacka Józefa w Jarmolińcach na Podolu za­
wiadamia Macierewiczową, Jędrzejów, ze żona ie- 
go, Franciszka mieszl a w Ostojowie, Józio się nie 
uczv, brak pieniędzy. Zygmunt zdrów i bezpieczny. 
Najusilniej proszę o powiadomienie, gdzie mąż mój 
Stefan. Dotąd nie miałam wiadomości.________ ^

Pelagia Gondek, zawiadamia męża, te list prze­
siany z Zmeryński otrzymała. Pieniędzy niech nie 
wysyła gdyż mam. Wszyscyśmy żurowi. Oleńka, 
Ealinka uczą się w Kieleckiej szkole handlowej. 
Janusia, Danusia, Kaziunia całują ojca. List wy­
siany. _________ ____________ _

Frontowa, Horodenka. Donieś droga o Waszem 
zdrowiu, w braku środków do życia, zwróć się do 
Korzeniów tub Majeranowikieh. Jesteśmy zdrowi, 
mieszkamy w Myślenicach. Ściskamy, Was i cału­

jemy serdecznie. Józef, Kazio.

Skotnicki Kasper, MiłuUńco, J>ok T^nopol*. 
Wszyscy jesteśmy zirowi Oo c Wuni? Jak
’ ‘ ' * Sfc..............jecie i z czego j otniold Adarr Kraków, SK«X 5.

Stanisław Gumowaał iwycfc
ców, zamieszkałych w SsunaoL, gub. Cha*ko -  
ftfciej, ul. SzyszŁiaowska m l, Jer-em zdtćw. 
niepokoję się, (Laoztgp koebąni ln&k* nie dzt 
znać o sobie. Jak zdrowie, gazie B/wJiŻ " 
kochani rodzice mają t  u : 0.  i jó t  
wiedzieć, a Ja wyślę ^nńąnre, Wauko„ t  
się powodzi Farę razy pisałem poties: SzijLhui-, 
Proszę jaknajprędisi odpowiedzieli ZasydbŁ uęZn 
łowame rączek kochanyiii rodzicom,.

J iaAjf,. Słusar*. kadet 
odobno zaLnuy dt niowoL rosyjskiej 7 m

18 p. Pb r  rmatoi

1918 r, koło Tłumacza, by Mul _  ę *cge i 
5®? Pobyto, o łaskawe tawKiuinienfo
o«oow» rs îsper., p. julszk;, Gaiicyat,

Michał Popia Małż P  
austryaokf jeniec wojenny. Z października 
otraymaliśmy, w grudniu es ztnią. C*jś 
Napis* tę samą o-ogą. Wszyscy zdrowi

Wacław Kao zawtaaamh Karoriego Kaca. a iE
konduktora kolei Bezano-Urałakiei ‘nueezkijaoswd 
8 wlom od Smoleńska, lub w Moskwie. TęskŁlurt? 
jesteśmy zdrowi: Zośka s b klasie. Heniek 
uozy: a ko™;etycyr utrzymuj,. roAĄę, płeruądze 
230 koron ora* ust t  88 ^TseAnia 1916 r. vWw*V 
liśmy. Pletr«chowio«€ w Tule, 8taropa*w«»iS^ C(k 
prosim/ o potnoo i odpo\Yi©di tą. aamą aioęą.

Jadwiga Gawrońska y Krakowa zawiudamls Je­
rzego Ganrwlshiugo w Besarada, guh. pcdrdjdu 
io oała Jego rodilnr zdrowa, prsesyła mn najser-i 
deczniejsze uściski.

Lucyna Osiwezj- Kielce, Kolejowa 81, poszuka- 
je męża Jnliann, prosi o a>ires i wisdomośoi. cdói 
niądze otrzymuje, w sierpniu dostałam 476 kor, 
Wsiyscy żyjemy,, Hanuśka ślicznie sio chowa, baR( 
dzo tęsknimy. Wszystkie pisma proszę o łaskwwj- 
przedruk. Proszę o wiadomość U sjui.ą drogą.

Pawice, Kraków. Kazimierza Wielkiegc 64. z% 
wiadamiam ks. Drohomin.okiego, gv lctó. BRnicC 
p. Zablotów. Jesteśmy wirowi wssysoy. Genłowtf 
w Kztach są zdrowi, Franek Wiedeń — Kot Roh*. 
tyn, w Grazu są wszyccy zdrowi. Proszę donkA. 
mi tą samą drogą, co się dzieje z Wami i z nasu  
Oldzią?

Ks. K. Mazurkiewicz z Sosnowca powiadamia 
pp. inż. Tadeuszostwa Białeckich, że brat lob Jan 
i ks. Antoni zostali katedralnymi kanonikami, 
Antoniostwo M. są zdrowi, junnie, jak w ozi 
wojny. Uprzejmie proszę P. inżyniera o skar.it 
kowanie się z Polskim Komitetem nad jeńcami, 
wilnymi i dowiedzenie się, gdze przebywa i,co ‘ 
rabia Paweł Nowomiejski ze Szczekocin, kti 
początkowo przebywa w Omsau. Serdeczne ty­
czenia szczęśliwego powrotu od wszystkich znajo­
mych. Proszę o odpowiedź przez Oddział potoki 
Czerwonego Krzyża w Sztokholmie. Wyksa. Niżoi 
gorodzka gubernia, Niżnie-Wyksuńska fabiyka 
(zawód), inżynier dyplomowany, Tadeusz Białecką

Julianna Dymnicka zawiadamia Aleksandra Ręs
kiewkę w Poradowiźnie, gm. Blażejowo, gub. łom?, 
żyńsldej, że żyje, jest zdrowa, mieszka z dziećmi 
w cukrowni Kożanka, gub, kijowska Prosi o wias 
domość tą samą orogą, kto mieszka w jej do­
mu i zarządza gospodarką. <

Wladsylaw Żurawski, administrator cukrowni 
Ciechanów, zawiadamia Bronisławę Rykowską 
w Mińsku (gubemialnym), Jurjewskaj 2, miej­
ska komisya ży wnościowa, że mąż i Bronek są 
zdrowi, Bronek przechodzi klasę piątą, oraz, że 
pewne pieniądze pani Rykowskiej złożone zo­
stały do. cukrowni Lublin, o które może ona 
zwrócić się du pana Władysława Dembogo, re­
prezentanta tej cukrowni w Ki.owie (dawny a- 
dres: Instytucka 16). 8320

Józe! Kucharezak z powiatu Opatowskiego 
zawiadamia syna swego Jana Kucharczaka, 
•tudenta medycyny, prawdopodobnie w Rosto­
wie nad Donem, że wiadomość urzędową otrzy-' 
mał, lecz niema adresu. Co się dzieje z Wa­
ckiem i Wickiem? Pisz przez gazetę, co pora­
biasz. U nas wszystko' dobrze. Całuję cię, oj­
ciec. 3201

Władysławowie Worekowie z Budzowa z ma­
lutką córeczką Kazią proszą wuja ks. prałata 
Tomasza Dąbrowskiego i ciotkę Teklę Petecką 
w Stanisławowie o podanie wiadomości tą  sa­
mą drogą, czy są zdrowi i jan się im powodzi. 
Dzienniki polskie w Rosyi prosimy o przedruk.

8197

Cha ja Guzik z dziećmi, Warszawa, Nalewki 
18, zawiadamia swego męża Mendla, Moskwa, 
Onniańskij Pereulok 6, mieszkanie A. Gcszyk- 
tera, że pieniądze otrzymała. Wszyscy zdrowi, 
zapytują co robi. jak mu się po\,odzi? Prosimy 
o częstsze przysłanie pieniędzy. Telegramy o- 
trzymała. 7145

Krassowska Felicya z synem Zdzisławem, za­
wiadamia męża Edwarda, armia czynna, że czy­
tała ogłoszenie. Mama-micszka z Maryanmo, Ma- 
łyan na tej samej posadzie. Wszyscy zdrowi 
Zdzisio się uczy. Są jakie wiadomości o Jance? 
Sitkowska Marya z córką Sabina zdrowe, pro­
szą o pieniądze. Nie masz wiadomości o Lu 
komskim Henryku i Tabeckim -Bolesławie? Lu- 
komski ma syna. 31;

Wacław 1 Leon Anterszlak, Jarosław, Kade- 
eka«f»r 4, m. 3. Oj ciel prosi c wiadomości. Od 
Wacława pieniądze 4 razy'przyszły o Leonie a  
Bi słowa od dłuższego czasu. 3106

TiJ3
O ia

2 d 
£  2 . o 
a h d
0 i£ I

AJ3
Oc—

05Of-r5̂

to0

ca
1ia
oo
C3■M

ca

NOT N O 6C Łh aj £> 83
H D5).®<E U

eSi

S - S  c o  o
. * , 0  5  U  O 5■M
5 §  Ś 

* 3 *  -Su i; te <a 
°  C te
S w _

HO *  1  O 0  ?
o  n  o  ^  
S T )  % ®

3  >>

Członków

CHYRO!VSKIEJ KASY ZALICZKOWEJ
stowarzyszenia zarejestr. z ogran. porgką w Chyrowie.

odbędzie się

dnia 10-go czerwca 1917 roku, w lokalu kasy o godz. 
5-tej popołudniu w lokalu Kasy.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Odcztdanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dvrekcyi z czynności i rachunków  za rok

1914, 1915 i 1916.
3. Zatwierdzenie bilansu i udzielenie Zarządowi Absolutorium

na wniosek Komisyi rewizyjnej.
4. W ybór Członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 

W ybór Komisyi rewizyjnej.
Jana Strzeleckiego i Zyg-

Kursy rachunkowości
Z. Olszewskiego.

urzęd. racb. Wydziału kraj., prowadzone we '.wowie 
(od r. 1908\ następnie y Białei, rozpoczuą *ię w Kra­
kowie, ul. Pedzichów 13, H p. dnia 15 b. tn. i obejmą 
jak przedtem, przi gotowanie do egzaminów:

1. z rachunkowości państwowej ;
2. z przedmiotów bandl. (buchalt kup., koresp. łtd. 

Honorarya umiarkowane, płatne w ratach. Zgłoszenia 
od ł—4 popoj. Zamiejscowym wysyła się prospekt.

Kto2

N O W Y  K U R S
hodowli przemysłowej drobiu

Zatwierdzenie pp. Dyrektorów 
m unta Medweckiego.

Wnioski Członków. 1035
Wrazie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 

temsamem porządkiem dziennym tegoż dnia o godz. o1'a po południu.

N M M M t
W  Rabce

dla g o śc i kąpielow ych
w wili obole stacyi kole o- 
jowoj mam kilkanaście po­
koi do wynajęcia. Pr^yj 
muję też w opiekę pa­

nienki.
Adrei: Konstancya barono­
wa Lipowska p. Rabka. 

1050

K r y n i c a
(SOrLiCOWO) 841  

Pensyonat i Zakład 
leczniczy Dra E. Za­
rzyckiego o t w a r t y .

Naile^sza trucizna bakcylo- 
wa na szczury i myszy 
wAg-ncyi 1 anrtl >w j i be­
ri e Kto1 ów, K narski go 

3(> I. p., także u R- m aiS’i, 
Banasa i Ski ild. 831

Mniowy
wolny od wojsk?, z dłuższą 
praktyką, poszuk”je po­

sady odpowiedniej. 
Zgłoszenia do Adrńinistra- 
cyi „Głosu Narodu" pud 

Biuro 1. 1023

31>ieliil agronom,
1 12-ietnią praktyką po śre­
dniej izkoto, poszukuje ro- 
sady od 1 lipca luh później 
jako samoistny zarzndca lub 
pod kierownictwem właści­
ciela, mote również i lassni 
się zająć w Galicyi luh Kró­
lestwie Potokiem. Łaskawe 
zgłoszenia upraszam pod 
Związek krawców Nowy 
Sącz. 1004

Pokoje, Obiady
piywńlne

K arm elick a  46, H. p. 
n a  p raw o . 815

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie.
Sprzedaż, zamińna, wyna­
jem. — Skład forteoianów 
Heleay Smolarskiej, uiica 

Wolska 7. 1020

OKAZYAI 
Lichtarze kościelne

massiv mosiężne, a mia­
nowicie 6 sztuk a 48 cent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko 8.200) K 360 ; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 licht. ko 5.400) K 560 
i 6 sztuk a 74Va cent. wy­
sokie (waga każdego licu- 
tarza ko 61/a) & 760, do 
nabycia w Księgarni ka­
tolickiej Dra MiłkWwskiego 

w Krakowie. 753-4

«4NN»99<B«e«e«tt«««

Teclinik-ceglarz
obeznany z maszynowemi 
cegielniami i wapiennika­
mi, mistrz-palacz s z u k a  
zarządu lub odbudowy fa­
bryk. Wiadomość wAdmi- 
nistracyi „Głosu Narodu" 
pod „Polska". 1029
•C M S O M C ftM M M

do wynajęcia

letnie mieszkania.
Wiadomość H. L. Kraków, 

1 Garbarska 5. 91 Ł

z  pom ocą
rozpoczynam ló-go czerwca w Oleandrach. 
Wpisy tamże codziennie między godziną
12—3 w południe. Stasiniewiczowa.

1061
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inżynier w ars ia tew y  |
do nadzoru urządzeń maszynowych naszych 
fabryk jak brow aru, cegielń, tartaków, sto­
larni, ptugów motorowych, lokomobil 
i warstatów  reperacyjnych z dłuższą pra­
ktykę warstatową w większych fabrykach 
maszyn z doświadczenieip w podobnym za­
kresie. Szczegółowe oferty z podaniem wy­
magań i referencyi prosimy przysyłać listo­
wnie do

Centialnep Zanidi D& 11 SangnszkSii
w  1005

K O L & & Y
MATERACE, MsEŁE TAPICEROWANE

wyrahiaią i przerabiają naitaniej
K a t o l i c k i e

NIEMA BAAKU

: :  W E G P . A
odkąd 1014

garść okruchów węgla kamiennego wystar­
cza na całudzienne gotowanie.

Możliwe tylko przy użyciu patentow a­
nego Szybkowaru węglowego „Simplez11.

=  W y ró b  k r a jo w y  =■-- ■■
APARAT KUCHENNY do  
woąla drzewnego, ury- 
kictów lub węgla ka­

miennego.
Do nabycia w sklepach że­
laznych, oraz u firmy: Jan 
Kwiatkowski, Zwierzyniecka, 
w Związku ekonon icznym 

urzędników, Szewska itp.
Gen. Zastępstwa

Kraków. Radziwiłłówna 23.1.
Tel. 1013.

-.Tarsem

999Jerzego Reisingera
K R A K Ó W , U L . K A R M E L IC K A  1 7 „

Kamienica w K rate ia  da sprzedania.
Potrzebna gotówka 120.000 koron. Tylko 
chrześcijańscy reficktanei. — z wyklucze­
niem pośredników — zechcą się zgłosić 
po bliższe jnform acye do Diura inform a­
cyjnego firmy Hieronim Weiss i Ska w Kra­

kowie, Smoleńsk 16. 9f>8

Poszuku emy zdo!nvch kierowników 
budowy, architektów, absolwentów szkoły 

przemysłowej
za dobrem wynagrodzeniem zaraz.

Zaroszenia pisemne z podaniem kwalifi- 
ki.cyi i warunków  do biura dzienników 
S o k o ł o w s k i e g o  w e  L w o w ie  pod

szvfrą B. T. K. 1030

Poszukuje się
dwumieszkan słonecznych

od 1 lipca lub 1, ' ‘ ' " b. r.
złożonych każde z 4 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, z łazienkami, elektr. i gazową in- 
stalacyą w tym samym domu w bliskości 
piani. — Zgłoszenia przyjmuje Administr.

„Głosu N arodu ' dla R. W. iC25

JERRY" Ska i ogr. odnnw.
Ameryka A akia

blotswe
Centrala dlr Ga! cyt 
Bukowiny i Kro.t- 

stwa l’olski*g.j

26
Tel. 1416.

1059
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Nakładem .Wydawnictwa „Głosu Narolu" ep. z ogrl odp. <=r- Redaktor odpowiedzidny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń ś k i .  t=* Drukarnia „Głosu Narodu" yr Krakov.ie pod zarządem Komana Ferkaj
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